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Jeanneney, Lawai i =" ke mie przy- 
jeli misji tworzenia nowego gabinetu 


'HERRIOT. 


PARYŻ, 22 stycznia (PAT.) — 
W godzinach  przedpołudnio- 
wych odbyło się posiedzenie ra- 
dy ministrów. Pa posiedzeniu 
rady ministrów odbyła się rada 
gabinetowa, na której Laval za- 
wiadomił, że otrzymał list o dy- 


|ność za stałą życzliwość, której 


Herriota, Bonneta, Paganona i| 
Williama Bertranda. 

Pismo dymisyjne 4-ch mini- 
strów radykalnych do Lavala 
brzmi jak następuje: 

„W poczuciu wierności dla 
naszej partji i lojalności ezyni- 
my akt sumienności politycznej 
zgłaszając na ręce pana nasze u- 
stąpienie z rządu. 

Wydaje się nam, że nie mo- 
żemy udzielać panu nadal nie- 
odzownego poparcia naszych 
przyjactół zapewniającego panu 
większość w izbie. 

Uważamy za swój obowiązek 
ponownie wyrazić panu wdzięcz 


dawab pan, dowody zby czasie aa- 
szej wspólnej pracy*. 

Po odczytaniu tego listu La- 
val oświadczył, że, wobec takich 
okoliczności, złoży PREZYDEN- 
'TOWI DYMISJĘ CAŁEGO GA- 
BINETU. 

Zwołano ponownie posiedze- 
nie rady ministrów, poczem pre- 
zydent LEBRUN PRZYJĄŁ DY- 


nistrom pełnienie . obowiązków 
aż do powołania nowego rządu. 
Q godz. 17-ej prezydent Le- 
brun rozpoczął narady 0 utwo- 
rzeniu rządu od rozmowy z prze 
wodniezącym senatu Jeanneney. 

Konferencja ta nie dała rezul- 
tatu, wobec czego prezydent za- 
proponował premj. Lavalowi 


misji, podpisany przez ministrów 


Edward VIN -ogłoszony królem Anglii 


MISJĘ GABINETU i polecił mi- 


zrekonstrzowanie gabinetu. — 
PREMJER LAVAL ODPOWIE- 
DZIAŁ ODMOWNIE. 
Następnie przyjęty był przez. 
prezydenta Lebruna Bouisson. 
Qświadezył on przedstawicie- 
jom prasy, że nie przyjął misji 
utworzenia gabinetu, wycho- 
dząc z tego założenia, iż naza- 
jutrz po wyborze na przewodni- | 
czącego izby, nie mógł opuścić 
powierzonego mu stanowiska, 
O godz. 20-ej ogłoszono urzę- 
dowo, że na rozmowie z Bouisso- | 
nem prezydent Lebrun zakoń- | 
ezył dzisiejsze narady. | 
Herriot ma być wezwany ju- 
tro o godz. 10 do pałacu Elizej- 
skiego- 


Przyjaciele Herriota utrzymu- 
ją, iż odmówi on kategorycznie 
podjęcia się misji tworzenia rzą- 
du. W razie odmowy Herriota 
prezydent Lebrun ma zwrócić 
się do przewodniczącego grupy 
radykałów socjalnych w izbie 


BOUISSOŃ, 


PARYŻ, 22 styezńia (PAT) = 
Havas donosi: Ze względu'na to. 
że. prezydent : Lebrun: wyjedzie 
do Londynu, nieodzowne jest zli 
kwidowanie przesilenia gabineta 
wego przed poniedziałkiem. 

Wobec tego.prezydent Lebran 


deputowanych Delbosa, lub też 
do Fiandina. 


będzie prowadzić narady w przy 
śpieszonem tempie. 


Tradycyina uroczystość w pałacu św. Jalcóba 


LONDYN, 22 stycznia (PAT.) 
Edward - Albert - Chrystian - ~ Je 


książę Walji, OGŁOSZONY ZO-| VIII z łaski 


EDWARDEM VIII. 

Tradycyjna ta uroczystość od 
była się w prastarym krużganku 
pałacu św. Jakóba. Na placu 
krużganku ustawione były od- 
działy wojska, zaś otaczające 
plac ulice szczelnie zapełnione 
były publicznością. 

Na jedną minutę przed wybi- 
ciem godz. 10-ej na balkon:kruż 
ganku wkroczyli ubrani w fiięk- 
ne tradycyjne stroje 4 heroldo- 
wie, poprzedzani przez ksi 
Norfolk, który jest marszałki: 
arystokracji rodowej w Anglj 
Za nimi — 4 trębacze eraz 10 
członków specjalnej gwardji cy- 
wilnej. 

Trębacze ustawieni po obu 
stronach heroldów, odegrali bej- 
nał, obwieszezając, że odbędzie 
się odczytanie proklamacji. 

Główny z heroldów, sekretarz 
kapituły orderu podwiązki, sir 
Gerold Woolston rozwinął per- 


gaminowe pismo i donośnym gło | 


sem odczytał tradycyjną fórmu- 
łę o proklamowaniu Edwarda 
Boga królem Wiel- 


królem - obrońcą wiary i cesa- 
rzem Indji. 


62 wystrzały armatnie 

Gdy zaczęło się odczytywanie | 
tej proklamacji, zegar na wieży 
pałacu św. Jakóba zaczął wybi- 
jać godz. 10-tą. W tej samej 
chwili z haterji dział, ustawionej 
na jednym z dziedzińców pała- 
cowych rozległy się salwy hono 
|rowe na cześć nowego króla. — 
Dano 62 strzały, a mianowicie 
41 wystrzałów na każdy rok 
| życia nowego władey oraz 21 wy. 
strzałów jako salwa honorowa | 
na cześć monarchy. 

Po zakończeniu odczytywania 
proklamacji trębacze  odtrąbili 
hejnał, a heroldowie opuścili bal 
kon krużganku, zajmując miej- 
jsea w specjalnie przygotowa- 
nych pięknych karocach. 
|  Poprzedzani oddziałem gwar- 
dji królewskiej,  herołdowie 


Londynu, aby powtórzyć pro 
klamację jeszcze w trzech in- 
nych miejscach, a mianowicie: 
koło skweru Charing Cros$, 
przed sądem najwyższym (Tem- 
plekar), a następnie w City, na 
placu przed giełdą. 

Król Edward VHI przez cały 
czas tej ceremonji stał w jednem 
z wielkich okien pałacu św. Ja- 
kóba po lewej stronie krużgan- 
ku i obserwował z zainteresowa- 
niem odbywającą się uroczy- 
stość. 

LONDYN, 22 stycznia (P: 
Baldwin, który odwiedził 


„ dziś 
rano króla Edwarda VIII w pa- 
tacu Buckingham, odbył z nim 
godzinną rozmowę. 


LONDYN, 22 stycznia (P4 
Król Edward VIII w towa 
stwie książąc Yorku i Glouee- 
ster wraz z ich małżoakami po- 


i | wrócił dziś wieczorem do Sand- 


STAŁ DZISIAJ O GODZINIE 10 | kiej Brytani, Irlandji i domi |ich świta w czterech karocach ringham i udał się natychmiast 
rzy - Andrzej - Pafryk - Dawid, | RANO PUBLICZNIE KRÓLEM njów brytyjskich poza ysr udali się pochodem przez ulice do królowej - wdowy. 
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28.1.— „GŁOS PORANNY” — 19s 


Decydująca chwila dla 


zer wz 


hitleryzmu 


Raport komisarza ligi narodów w Gdań- 
sku -dzwonem alarmowym 


Pismo jego potwierdza tę wszystkie fakty, za ujawnienie których „Głosowi 
Porańnnemu' odebrano debit na terenie wolnego miasta 
(Od własnego korespondenta gdańskiego „Głosu Porannego”) 


Gdańsk, w styczn u. 

I znowu zakwitły szpalty 
dzienników całego św'ata spra- 
wozdaniami z Gdańska, 

Jednem z nielicznych — a 
może nawet iedynem — z nle- 
śdańsk'ch pism, które zajmo- 
wało się regularne sprawą 
gdańską i które informowało 
opinie  mubliczną o przem'a- 
nach gdańskich w miarę ‘ch roz 
woju, fest „Glos Poranny“ — 
stad odebranie naszemu pismu 
przez senat rdańsk* debitu na 
przeclag 6 mies'cey. 

To też dla czytemików „Gło 
su” bedzie oboene  stadjum 
gdańsk'ej rzeczy nietrudne do 
odpowiedniej oceny i  zrozu- 
mier'4, . 

Władcy gdańscy czują się w 
*obeenej chw'li mocno niene- 
wni w swych fotelach dvgmw'tar 


skich, Jeh niepokój wyraża 
się oficjalne w htlerowskiej 
prasie miemieck'ei © gdańskiej 


i w mubleznych enuncjaciach 
panów Forsterów, Greiserów * 
t p  N'eofiejalnie natomiast 
wie o tem, ze swych. źródeł, n* 
żej podpisany. Skąd takie zde- 
nerwowanie tych panów? 

Otn na obecnej sesji Fg’ na- 
rodów omawiana będzie zno 
wi sprawa adańska.. Ale prze- 
cież fnż nieraz m'ało to m'ej- 
sce, a niady „Gdańsk“ nie był 
tak podnieconv? 

Tym razem bowiem raport wy- 
sokiego komisarza zanow'ada 
to, o co na naszych szpnitach 
walczymy wytrwale oddawna. 
I za co odebrano nam deb't (?) 

Ton obecnego raportu zdaje 
się wskazywać na to, że eierpli 
wość p. Lestera jest na wv- 
czerpaniu, że polityk ten przy* 
stepuje wreszcie do du'ela. 

Grożba nowego raportu dla 
hitleryzmu polega na tem, że 
może dojść do unieważnienia 
wyborów zeszłorocznych, a roz 
pisan'e nowego ałosowan a — 
o cn walezv bezowocnie 80 pr 
gdańskiej ludności — 
oznacza bezwzsledna i sromot- 

na kapitulacje hitleryzmu 


KI 


Poog. o g. 48] pp- 


„PALACE” 


(Piotrkowska 108) 


DZIŚ PREMIERA? 


Najnowsze arcydzieło przdukoji 
SASOHA-FILM, Wiedeń p. t 


MIŁOŚĆ SZPIEGA 


Fascynujący współczesny film erotyczny. 
W rolach główn: JĄRMILLA NOWOTNA 


primadonna Opery Król. 


Ra IWAN PETROWICZ 


RUDOLFKLEIN-ROGGE 
Nadprogramyi GERDA MAURUS 


w roli Sonji, agentki B. 27 


adańskiego. 
O tem wiedzą w elkorządcy 
gdańscy, o tem wie partja w 


Rzeszy į stąd popłoch. 

Raport p, Lestera utrzymany 
jest, jak zwykle w dyskretnym 
i trochę nieśmiałym ton e, ale 
zapowiada wele nowości . jest 
w porównaniu z dotyvchczaso- 
wemi podobnemi wystąp enia- 

f, wprost rewelacją. 

Naicharakterystyczniefsze są 
te ustepy raportu, w którwch 
p. Lester nawiązuje do faktu 
naruszenia edańsk'ej konstytu= 
eji, której gwarantką jest tiga 


narodów. P. Lester stw'erdza, 
że rok 1935 przyniósł wzrost 
dażena do ugruntowania w 
Gdańskn ustroja narodowa + 


socjalistycznego, eo musi już 
oroaniczn'e  kolidować z kon- 
stvłucia An* ezeste ostrzeżenia 
rady ligi, ani stałe stłaramia ko 
misarza lie w Gdańsku m'e mo 
qłv powstrzymać rozwoju tej 
antskonstytucyjnej polityki, 

W dalszym ram eówiadezą 
w. komisarz, że mus’ pnkwestio 
nowąć wybory. zeszłoroemnę, 
ady ndbyły ste one na p^dstas 
wie nstaw sengekich, merra- 
Anych z konstytneją gdańska. 
Nastepn'e  ehbaratterymuje m. 
Lester nołożen'e prasy w Gai 
sku, jako niepomyślne f kryty- 
knie patro sprawe korf'skat 
pism onozycyłnych, co wyraź 
nie stè w sprzeczności z kon- 
styfneja. 

Dalej zwraca uwagę W 
swym ranorcie p, Lester na to. 
że dz'ałalność parlamentn zos 
staħa nzraniezona do minimum. 
nostedzenia (zwołane zaledwie 
7 razy w 1035 r.) n'e trwają ni- 
qdv dłużej n’ nodzne, A 
przedstaw'cieli partii onozvevi- 
nych mają ogran'czony czas 
przemowy od 5 do iednej m'nw 
tv, a nosłów aresztuje s'6, mi- 
mo konstytucyjnej nietykalno- 
ści, 

Szereg ustępów sprawozda- 
nia poświęcony jest osobe p. 
Forstera, namiestnka Hitlera 
w wolnem mieście. P Lester 


No 


austrjackiej 


w Budapeszeie 


w roli hr. Oboleńskiego 


stwierdza, że nie możną zrozu | 


mieć gdańsk ej sytuacji bez 
ewrócewa uwagi na osobę Før- 
stera, który przybył do Gdań- 
ska przed 5 laty, a uczynił ln 
albo na żądanie gdańskich h= 
llerowców, albo też naskutek 
nominacji zewnętrznej. Zw'ą- 
zek partii gdańsk ei z niemiec- 
ka jest bardzo ścćsły — 

partia gdańska zdaie sie być 
oddziałem partii hitlerowskiej 

w Rzeszy. 

zresztą według słów samego 
Forstera, zdaie sę ona docho- 
wywać  mosłuszeństwa swym 
władzom zw'erzchnim w Rze- 
sZY, Rogo to del'katne zdaje 
Lester przypom*na przemówie* 
me, jakie wygłosił przed wybo- 
rami Forster w rządowym gma 
chu rdańskim, do urzędn' ków, 
w którem „eaulejter” nświad- 
czył, że urzednk, który nie 
ałosuje ma „naz'* bedzie wyrzn 
cony hez pardonu ze swego sta 
nowiska. 

P. Lester uważa, że jest nie 
normalnem, aby cały senat 
frzad) gdański wraz z prezy- 
dentem senatu, (który jest za- 
stepeą partyjnym Forstera) 
który złożył razem z reszta se- 
natorów przys ęwę ra więrnnść 
partj, był podporządkowany 
— nie seimowi — ec obywa- 
telowi niem'eck'emu TForstero- 
wi 
Za niesłusznę uważa równ'eż 
w. komsarz to. Że prez. Grei- 
ser zdaje sie być  mrzepofeny, 
fak on to sam o sobie mów, 
ideami, stwnrzorem* dla Nie 
mec, a "ie dla Gdaństą : że u- 
rzedowe papery w Gńa"sku 
nodnisywane sa formuła Heil 
Hiter“. 

Sprawozdanie pawvžsze, nde 
"łane w sobote pod adresem ra 
dv re. zawiera. naraz tiruei 
fuż wyrażona przez p, Lestera 
nronozycja zamianowania sne- 
*inlnej  miedzvnarodowe| ve 
misy dla zbadana kwestii 
adańskiej na miaisen. 

Kończy w. komisarz swe 
sprawozdane uwaon, wskarnia 
ea ma to. że n'estety nie znaidy 
ia już iero wskazania w Gdań- 
sku noshuchu i nraponnie obda 
rrenie jeto urzedu wiekszemi 
kamnetencjam*. 

Może sie za”ste wydawać nie 
"o drsme to, że rada fi no 
stanowiła roznatrzeć  rhornie 
aruntownief sprawę gdańską 
sa wszak waźnięisze snrawv na 
narządtn driennvm. Ale należe 
anhe unrzytawmić. że łamanie 
tanstótucii gdańskiej przez hi 
tlervzm jest cinsem wymien. 
nvm w snwerenność l'ei naro- 
dów i może se stać nrzykrym 
nrecedeńnsem dla nahięrajacei 
nstatnio nieco tchu. genewskiej 
"pstojnej. 

Ohecnie ma hvć roznatrywa- 
na fa sama kwestia, którą już 
znaja sale Ho z dn. 25 wrze 
śnią ub. r. Forma jest tym ra- 
zem nstrzejsza. bo pedczas 
"dy zeszłym razem roznatrywa- 
nn noszezesólne petycje. któ 
rych meritum on'ewało pgo- 


dne o namnszeniu konstytneń*' 


Isnrawa jednastrownef ochro 
nv hoenorawej tylko zwiartów 
hitlerowskich, sprawa wydale- 
nia dom uezo riw z nrser 
„za nieprawomyślność*, konfi- 


skała „Volksstimme*, zmiana 


kodeksu karnego, sprawa wy-, 
borów 6 td.) to obecne dysku, 


sia będzie miała za punkt wyi- 
ściowy, obeimujący 22 strony 
gęstego maszynop su raport p. 
Lestera « ogólna kwestie, która 
możnaby zatytułować „gdańsk 
konflikt konstytucyjny". 
Dotychczas nie ogłoszony, a 


jspoczywający już w Genewie 


raport prez. Gre'sera, odnośn e 
zastosowania się senału do 
wskazań. wyrażonych , przez 
min. Edena dn. 23 wrześn a r. 
ub. nie może zawierać nic re- 
welacyjneqo, gdyż wskazania te 
ne zostały wypełnione. 

Eden wyraził 23 wrześwa 
pod adresem senatu „dezyde- 
rat“, zalecający zm'ane sytur 
acji prawnej w Gdańsku w 
myśl opini kom sjj prawniczei 
(sprawa zmiany kodeksu: obo- 
zy koncentracyjne, wprowadze- 
nie paragrafów, skazujacych za 
śpiewane p'eśmi socjalistycz- 
nych, obraze władz partyjnych 


śtd,), i ścisłe przestrzesawe w 
przyszłość konstytucji gdań- 
sk'ej. 


Anj Jedno. ani drucie nie zosta- 
ło spełnione. 
Odpowiednio oświeflają przy- 
puszczalny ton raportu Greise- 
ra, jego słowa, wypow'edz ane 
27 listopada r. ub. na posiedze- 


niu sejmu, R 
„Jestem absolutnie tego świa 
domv, że życ'e takiego ułamka 
narodu, jakim jest naród gdań- 
ski, n'e możo być wiecznie ogra 
n'czane przez 
artykuły © paraprafy. sfapryko- 
wane w ep"ce najstebszega dn- 
chowego į materjalneso poniże 
nia narodu niem'eck'egon * 
A wiec szczere wyznanie o dnże 
niu do ebalen'a konstvtuci i 
do obcejśca praw li 
kierrnek polityk: hitlerowsk'ej 
w Gdańsku. 
MyF sie pan, p. Greiser, gdy 
twierdz: (mowa w „Vołkstagu*) 


wo sankcii wobec Gdańska, tak 
fak wobec innych państw kuliu 
ralnych, bo 
liga narodów iest crzanem nie 
zewnetrznej, lecz wewnętrznej 
władzy gdańsk” 
To. co tu twierdze, oparte jest 
na 42 į 49 artykule konstytucji’ 
gdańskie 
Art, 42 brzmi: „senat wolne- 
go miasta Gdańska mus' na każ 
dorazowę życzenie ligi narodów 
złożyć natychm'ast urzędowe 
wyiaśn'enia, dotyczące publicz- 
nych spraw wolnego m'asta*. 
Art 49 brzmi: „Zmiany kon- 
stytucji mozą wejść w życ'e do- 
m'ero wtedy, gdy zostały vrze- 
dłcżone lidze narodów, ą ta zde 
cydowała, że na zmiany te s'ę 
zgadza“. 
A wiec o żadnych sankejach 


że liga narodów ma jedvn'e pra !, 


| cA SINO | "Największy tryumf sezonu! 


Czolowe arcydzieło produkoji auetrjackiej 


MARJA BASZEIRCEW 


(Tyt. oryg. Z PAMIĘTNIKA KOCHANKI) 
W r gł LILI DARVĄS 


niema tu. panie prezydencie, 
mowy. to znaczy. że niema mo- 
wy o ewentualnych, później- 
szych korekturach zm'an kon- 
stytucyjnych, ale znaczy to, że 
gwarancja lig! narodów rozcią- 
ga sie na sama genezę wszel- 
k'ch zmian statutu gdańsk ego. 
Wobec ponownej, zdecydowa 
nej petycji opozycji zdańsk'ej © 
u ieważnenu wyborów — pe- 
tycii, popariej mocnem stano- 
wisk'era p. Lestera $... może wa 
bec pomyślnej dla opozycji 
gdańskiej konjunktury w l'dze 
zrozum 'ałem się staje agresy 
ne stanowisko prasy b'tlerow- 
skiej w Rzeszy, wobec p. Leste- 
ra i Ig! narodów — 
bo ewentnałne nowe wybory. 
to przegrana h'tleryzmu gdań- 
skiego 1 zagrożenie całej ken- 
strukeji brunatnej, 
Argumenty prasy niemieck ej 
celują bezslną wściekłoścą i 
wiecowym jadem, ale pozbawio 
ne są absolutn'e logik, gdyż po 
mijają. bądź też przedstawiaja 
w zgoła fałszywem św'elle adań 
ską syłnacje prawna i faktycz- 
ną. Tak: „Vólkischor Bechach 
ter“ twierdz. że Uga narcdùw 
nie ma wogóle prawa Mm eszania 
se do wewnetrznych spraw w 
Gdańsku, „Jeśli tak dalej bodz e 
— tw'erdzi „V, B." — żo p 1^ 
ster * ligą narodów bodą daws 
li wosłuch opozycji. to dojdz © 
w wolnem m'eście do anarcht 
niech ten p, Lester odwróci so 
wreszcie od destrukcvinej op 
zwej / pomoże raczej rzut i 
partij w uypczywislnien u dd 
ałów narodowo - socjał stycze 
nyeh“. 2 
Podobn e apzmia 
Allgemeine Zetting 
ner Börsenze tung". 
woluja p. Lestera 
opozyci į stwierdza 
że owe petycie | raporty przy 
pominaią żywa czasy przedpie 
biseyłowe w $ 
Żyw my nadz ja le 
i odów wn'esie do sprowv 


Denlsche 
y jerli- 
które oj- 
pachoth iem 


kiej n'eco żdrowia, Ra- 
port Lesteras z którego treść a 
jest już Gencwa ud paru dni zs 


miaiom ona, wywołał 
qłębokie wrażen è 
sowanych sferach. 
Sprawozdanie w. k' misarza 
traktow. jest jako dzwon 
larmowy } lako dokument n'm 
wszej wagi. 
Zwraca sę w kuluarach lis u- 
wage na to, że ivm razon zosia 
nie sprawa gdańska rozpatrzo- 
na od nodstaw. Genewsk © koła 
miarodajne stwierdzają jedno 
słośn'e, że Ika nie bedzie już w 
odnośnym wypadku stosowało 
swej dotychcząsowei polityki 
wyczekiwana * połowiczności, 
lecz — za głosem Lestera — po 
stawi sprawę na ostrzu noża. 
Miejmy _madz'e St. Ler. 


dza 


w zajułere: 


HANS JARAY 
SZ6RE SZAKALL 
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Wszystkie państwa reprezentowane bedą przez najwyższych dostojników 


przewiezienie zwłok 


do kościoła 

LONDYN, 224, (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”), — Mimo ulewnego de- 
szezu, anastępnie gwałtownego gra- 
du, królowa Mary pieszo postę- 
powsia za lawetą, wiozącą trumię 
króla. Towarzyszyli jej księstwo 
Kentu oraz księżniczka królewska, 
Mary, i 


Bo bokach lawety kraczyło ośmiu 
grenadjerów gwardii królewskiej z 
opuszczodemi na znak żałoby gło- 
wami. r 


Na czele konduktu kroczył major 
królewskiej orkiestry piszczałek, 
Na szkockiej kobzie major- du- 
dziarz wygrywał smętne piosenki 
zkockie,  najwdubieńsze melodje 
=mnatego monarchy. 


Smętne zawodzenie kobzy przery- 
wały raz wraz szlochy królowej s 
ilumu kobiet, stojących wzdłuż 
rogi od zamku do kościóżka, 


Dębową trumnę -kvóla ustawiona 
a katafalku pczed oltarzem kościół 
ka, W blasku migocących świec 
rozpoczęło się nabożeństwo żałobne. 

Pa nabożeństwie królowa odje- 
chała do zamku, zamknęła się w 
swych pokojach z księżniczką Ma- 
ry i znów się modlila. 


W nocy wartę gwardzistów zmie- 
nili w katafalku strzelcy królewscy 
w swych zielonych mundurach. Co 
godzinę rozlegal się przed kościo: 
lem hejnał myśliwską wygrywany 
na rogu przez (rębacza strzelców, 


i 


Zwłoki króla przewiezione będą 
do Londynu specjalnym pociągiem 


i wystawione będą w opactwie 
Westminsterskiem. 


Londyn gorączkowo przygotowu- 
je się do ostatniego hołdu dla 
zmarłego monarchy. Ma to być raj- 
wspaniałsza uroczystość, jaką wi: 
dział Londyn od czasu pogrzebu 
królowej _ Wiktocji. 


W. pajacu | dzozienskich oddziałów 


Komenda garnizonu londyńskie- 
go opróżnia Koszary londyńskie, 
aby zrobić miejsce dla licznych cu- 
wojsko 


skich okrętów wojennych już od- 
płynęła do Anglji, aby wraz z flotą 
angielską salutem armatniw oddać 


ostatni hołd królowi Jerzemu wW 
dniu jego pogrzebu. 
Ze specjalnym naciskiem pod- 


Buckinghamskim przygotovywane WYch, które wezmą udział w Xon | kreślają, że również i krt wloski 


są liczne apartamenty dla wielu 


dukcie pogrzebowym 


zdecydował się wysłać na pogrzeb 


koronowanych i niekoronowanych | Armja francuska wysyła na po | króla Jerzego hataljon piechoty i 
glów państw, przybywających na | grzeb trzy pełne pulki z ekwipum: | oddział lotników. Da Avglji odpły 
pogrzeb. kiem polowym, Eskadra francu | nęły także dwie jednostki włoskiej 


Sprawa embargo na nafte 


rozpatrzona będzie przez komitet rzeczoznawców 


GENEWA, 22.1. (PAT) — 
przewodnictwem p. Vasconzellosa 
odbylo się dziś posie: 
tu 18-tu, na którem omawiano głów 
nie warunki ewentualnego rozszerze 
nia sankcji przez objęcie zakazem 
wywozu do Włoch nalży, W dysku 
sji wziął również udztał przedstawi 
ciel Polski, min, Komaruicki, który 


Pod | podkreślił, że w komitecie rzeczo- 
mnawców, 
enje komite | tę sprawę winni wzi 


rozpatrywać 
ąć również u- 
dział państwa, będące głównymi 
eksportecami natty, a które nie są 
członkami komitetu koordynacyj 
nego. 

Sugest]a ta została przyjęta. 

Komitet postanowił dalej utwo 


mających 


rzyć komitet rzeczoznawców, który 
zbadać ma z punktu widzenia tech- 
nicznego warunki handlu i tranzytu 
nafty, jej pochodnych i odpadków, 
celem przedstawienia komitetowi 18 
w krótkim terminie raportu eo do 
słuszności ewentualnego rozszecze- 
nia embarga na wspomnianego pro- 
dukty. 


Bas Bestia usuniety? 


$iraty abisyńskiie ma fremcie pozudniowym 
wynosza ponad 10 iysięcy 


WARSZAWA, 22 stycznia — | gła niedzielę wojska włoskie za- 


(PAT.) — Na froncie północ-| jęły Negeli 
nym, według urzędowych wia 
domości włoskich, rozpoczęła 


się na odcinku Tembien ofenzy- 
wa włoska. 


Z frontu południowego nade- 
szły szczegółowe informacje o 
sukcesie wojsk włoskich, osiąg- 
niętym w dniu 19 b. m. W ubie- 


| 


w prowincji Galla 


| Borana, 


Według informacji angielskich 
dalszy pochód wojsk gen. Gra- 
ziani jest zwolniany. Ras Desta 
wycofał się z Ogadenu, ze wzglę 
dów taktycznych, aby nie nara- 
żać swoich wojsk na ataki lotni- 
cze na otwartej płaszczyźnie. 


1400 tys bezroboinych 


Budżełć mimisierstwa pracy ma komisji 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonujeż > * 
Komisja budżetowa ‘sejmu obra- 


dowała nad budżeteni ministerstwa 
opieki społecznej. 

Na wstępie glos zabrał p. mini- 
ster opieki społecznej Jaszezoit, 
zaznaczając, że mimo zmniejszenia 
5 miljona złotych dopłat do 
eczęnia na wypadek bezro- 
la oraz pomocy dla bozrobot- 
nych, zasiiki będą bezrobotnym wy 
piacane w dalszym ciągu w ramach 
ustalonych ustawą, 

Z kredytów ua pomoe dla bezro- 
botnych wyeliminowano sumy na 
pomoc doraźną dla bezrobotnych 
w kraju, 

Konieczne jest nieustawanie ani 
na chwilę w ciężkiej walee z bezro. 
bociem, tem cięższe, że przekracza 
ono w Polsce zwykły brak pracy w 
okresie kryzysu. 
jąc sobie w velni sprawę, że 
zadania, które stawiają przed nami 
stosunki bezrobocia, przekraczają 
wielokrotnie nasze sily, musimy te 
sily tembardziej wytężać na tych 
puuktach, które są szczególnie groź 
ne dla przyszlości, a więc przede- 
wszystkiem na odcinku młodzieży 
bezrobotnej. y 

Do stałych obowiązków min. op. 
cznwania nad rynkiem 
pracy i podtrzymywania poziomu 
płac — trzeba zaliczyć też dbałość 
o zachowanie odpowiednich warun- 
ków hygjeny i bezpieczeństwa pra- 
cy. A 

Szukanie współczesnych dróg w 


apol, = 


się również w prácačh, prowadzo: 
nych przez min. op. spol. nad izba- 
wi pracy i układami zbiorowymi. 
Z pośród aktualnych zagadnień 
ubezpieczeń społecznych zasługują 
na zaznaczenie sprawy zaległości 
składkowych, obniżenia wysokości 
składek bieżących oraz uig w zakre 
sie obciążenia pracodawcy na rzecz 
ubezpieczenia wypadkowego. 
Zkolei p. minister omówił obszer 
wie zagadnienie zdrowia publiczne- 
go i opieki społecznej, stwierdzając 
że min. op. społ. zmuszone jest po- 
święcać swą uwagę zracjonalizowa: 
niu zagadnienia opieki 
przystosowaniv jej treś 
do aktualnych potrzeb i zas 
Po przemówieniu p. ministr: 
trał glos referent pos. Tomas 
wiez, który zaznaczył m. in., że no- 
wa konstytneja nie stwarza rosul: 
cyjnych postanowi. 
socjalnej, ale ulega 


gruntownej 
przemianie sama postać człowieka 
w państwie i zasada pracy oraz u: 


dział jej w życia publicznem 

Określenie rzeczywistego 
bezrobocia jest u nas trudne, Mów. 
ea jednak dochodzi do wniosku. że 
obecnie poszukuje zajęcia około 
1,400 tysięcy ludzi. Rzesza ta ma 
tendencję dalszego wzrostn. 

Skutki bezrobocia na młodzież są 
bardzo ujemne. Przedewszystkiem 
mamy ogromny wzrost przestępczo- 
ci. Młodzież wiejska wypiera ro 
botników miejskich z fabryk, przyj- 
mując wszelką cenę. 

Nie można też pominąć  milcze 
niem sprawy bezrobocia inteligen- 


nstawodawstwie socjalne wyrażą 
siS 


cji pracującej. Mówi się o ograni- 


czeniu wstępu na wyższe uczelnie, 
a przecież wyższe wykształcenie 
wzmaga wydajność pracy. U nas 
natomiast jest 2.200 inżynierów bes 
pracy, 

Aty opanować bezrobocie trzeba 
wprowadzić skrócenie czasu pracy 
w tych dziedzinach, gdzie to może 
być wprowadzone bez szkody dla 
konkire1cyjności polskiego +70- 
duktu, przygotowywać inwestycje 
nietylko ze strony rziylu. ale i czyn 
ników gospodarczych we  wczes 
zym i odpowiednim czasie (bndow- 
nietwo) i zastosować sprawiedli ry 
podział istniejącej pracy. 

Wreszcie mówca porusza sprawą 
przestojów przemysłu skartelizo- 
wanego. Jest rzeczą niemorajną, 
by kapitał otrzymywał za bezezy”: 
1ość zapłatę, premię za próźn'as. 
two, złą wolę i szkodę spolecz':q. 

Mózg narodu musi rozwiązać f+0 
blem życia i dać prieę swym l- 
dziom. 

Na tam przerwano obrady do 
godz, 16 30 

W dyskusji, która rozwinęła się 
nań budżetem, zabierał glos szereg 
mówećw, poruszając przedewszyst 
kiem zagadnienie bezrobocia w kra 


W piatek seim 
Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 
Na piątek, dnia 24 h. m. wyzna- 


czone zostało plenarne posiedzenie | 
sejmu. Na porządku dziennym anaj- | Montana, 
dują się sprawozdania komisji spr. 


zagranicznych 1 o kilku projektach 
ustaw ratyfikacyjnych. 


Straty rasa Desta, jak dono- 
szą źródła angielskie, wynosić 
mają ogółem 10.000 zabitych i 
ranionych w ostatnich walkach. 

Ras Desta, według informacji 
angielskich z Addis Abeby, wca- 
łe nie jest usposobiony pesymi- 
stycznie. 


ASMARA, 22 stycznia. (PAT.) 
Krążą tu pogłoski, że w wyniku 
klęski ras Desta został usunięty 
z dowództwa i że armję jego pod 
dano rozkazom Wehiba - Paszy. 


Wybuch w składzie 


amunicji 

KAIR, 22.1. (PAT) — Dopiero 
teraz nadeszły tu wiadomości, że 
pod Goraibu (pomiędzy Harrarem a 
Dzidzigą) nastąpił wybuch w skla- 
dzie amunicji. Ofiarami wybuchu 
padło koło 50 zabitych i rannych. 

Władze abisyńskie utrzymywały 
ten wypadek w ścisłej tajemnicy. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


Wynik zastosowana amne- 
stji w cyfrach przedstawia się 
następujaco: z 55,536 w/ęźniów 
pozostało w więzieniach po za- 
stosowanit amnesti* 38,230. Cy 
fry te warto zestawić z danem* 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonnje: 

Wcżoraj otrzymano w Warszawie 
wiadomość, że w ubiegły wtorek 
zmarł w Helsingforsie znany fin- 
landzki działacz polityczny, wielki 
przyjaciel polaków, Maurycy Mex- 
Montana. Polskie organizacje demo- 
kratyczno - niepodleglościowe, dzia- 
łające w okresie wielkiej wojny na | 
terenie Rosji, byly z Mex-Moutaną | 
w bardzo bliskich stosunkach, Mex- | 
występujący w obronie | 
praw Fiwlandji, w r. 1916 skazany | 
był na katorgę, skąd powrócił do- | 


piero po wybuchu rewolucji. Pod- 


floty wojennej. 

Z Ameryki plynie pelną parą j 
den z szybkich krażowników, wia 
zący na swym pokładzie oddział 
amerykańskiej piechaty i oddział 
piechoty marynarki, 


Reprezentanci 


zagraniczni 

LONDYN, 22.1. (PAT) — Udział 
reprezentacji zagranicznych w po- 
grzebie króla Jerzego V. będzie nie- 
zwykle okazały i liczny. Sposlziewa- 
uy jest przyjazd następujących mo- 
narchów: bełgijskiego, duńskiego, 
norweskiego i rumuńskiego. Szwe- 
cję reprezentować ma następcą 
tronu ks. Gustaw Adolf, Jugosiawję 
— książę regent Paweł, Grecję — 
następca tronu książę Paweł, Fran- 
cję reprezentować będzie prezy+ 
dent Lebrun, marszałek Petain i mie 
nister spraw zagranicznych, Czecho 
słowację -- prezydent Benesz, Niem 
cy reprezentowane bedą przez mi- 
nistra spraw zagranicznych barona 
von Neuratlia i po jednym przedsta 
wicielu wszystkich trzech rodzajów 
broni, Austrja reprezentowana bgs 
dzie zapewae przez wicekaicierza 
ks. Starhemberga, Stany Zjednoczo + 
ne przez Normana Davisa w cha- 
rakierze specjalnego ambasadora 
prezydenta Roosevelta, Portugalją 
reprezentować będzie minister spr, 
zagranicznych Monteira, Węgry — 
minister spraw zagranicznych 
Kanya, 


Delegacia polska 
Warszawski koresp. „Glosu Pa 
rannego” telefonuje: 


Jak się dowiadujemy, w slag 


delegacji, która będzie reprezentos 
wała Polskę na uroczystościach po< 
grzehowych w Loudynje, wejdą 
gen. Kazimierz Sosnkowski, b. a= 
basadot Konstanty Skirmuntt i o- 
becny ambasador w Londynie hr, 
Raczyński. 


38.230 więżniów w Polsce 


już po zastosowaniu amnestji 


o pojemności w'ęzień. Według 
urzędowych wykazów pojem= 
ność więzień w Polsce obliczo- 
na jest na 39,450 osób, Wyn'ka 
więc z tego, że w najbliższym 
czasie jest jeszcze w  więz'e- 
niach polskich kilka m'ejse 
wolnych, 


Zgon przyjaciela polaków 


Maurycego Mex-Montany 


czas kontaktu dzialaczy polskich 2 
Mex-Montaną transportowano nie- 
Icgalaię przez Finlandję do Polski 
| legionistów i jeńców polskich, znaj 
| dujących się na ‘terenie Rosji 
| Wśród osób, które tą drogą wróciły 
to kraju, znajdują się między iuny- 
mi: podsekretarz stanu w minister- 
stwie skarbu, Adam Koe, pochowa 
ny niedawno z honorami Ś. p. Mi 
chał Snlkiewicz, b. minister spaw 
wewnętrznych Stanisław Downaro- 
wiez, były komendant K. 0. P. ten, 
Henryk Minkiewicz, gen. Zulauł 
i inni, 
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Poznań uruchamia 


nieczynne przedsię- 
biorstwa 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

Z Poznania donoszą, że tam- 
tejsza zba przemysłowo - han 
dlowa przeprowadziła sp's nie- 
czynnych zakładów przemysło- 
wych na terene Wielkopolski. 

Z pośród fabryk zamkn ętych 
65 uznano za przedsiębiorstwa 
żywotne i stwierdzono, że dało- 
by s'ę je uruchomić przy kredy 
cie, wynoszącym 1,500,000 zł. 

Dałoby to pracę 1,500 oso- 
bom. 

Izba wszczeła zabieg! œ uzv- 
skanie kredytu na uruchom'e- 
nie tych wytwórni. 


Cementownia „bazy“ 


idzie na licytację 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

Towarzystwo kredytowe prze 
mysłu polskiego wystawa na 
sprzedaż przymusową w mar- 
cu i kwietniu długą serię obiek 
tów fabrycznych za n'eu.szcze- 
nie rat pożyczkowych. 

Na liście tej m. n. znajduje 
sę fabryka  portland-cementu 


„Lazy“, oszacowana przy opi- į, 


Redukcja subsydjów miejskich 


sie na 540,000 zł. 
Stan pogody 
w uzdrowiskach 


Warunki śniegowe dla narcla 
rzy są możliwe tylko wysoko w 
Tatrach, zwłaszcza w dolinie Pię 
ciu Stawów Polskich oraz w paś 
mie Czarnohory. Grubość pokry 
wy śnieżnej wynosi: 10 cm. w 
Bukowimie, na Hali Gąsienico- 
wej, przy Morskiem Oku i na 
Kałatówkach, 60 cm. w Dolinie 
Pięciu Stawów, 150 em. na Ka- 
sprowym Wierchu, 12 cm. w Kry 
nicy na Jaworzynie, 35 na Piku- 
ju, 70 em. na Zaroślaku i 50 em. 
na Popiwanie. Śnieg ma charak- 
ter gipsu zbitego lub szreni. W 
dniach najbliższych na terenach 
górskich nie należy się spodzie- 
wać większych zmian pogody, a 
możliwe są jedynie tylko nie- 
wielkie opady. 


Jędrzejowska 
w półfinale 


BREMA, 22.1. (PAT) — W dat. 
szym ciągu międzynarodowych mi: 
strzostw tennisowych Rzeszy w ha- 
li, Tłoczyński został wyeliminowa* 
ny przez francuza Jamain, Jędrze- 
jowska natomiast przeszła do pół- 
Hnału po zwycięstwie nad dunką 
Gleerup. 


Śmierć w konalni 


KATOWICE, 22.1. (PAT) — 
Wczoraj wieczorem w kopalni 
„Szczęście Luizy” w Szopienicach 
oherwały się zwały węgla, zasypu« 
jąc rębucza Kuligę. Nieszczęśliwy 
górnik poniósł śmierć na miejscu. 


Gabinet koalicyjny 
w Egipzie 

KATR, 22.1. (PAT) -- Rząd po 
dał się do dymisji. 

Król Fuad powierzył Nahasowi - 
Paszy, przywódcy Wafdu, misję 
utworzenia gabinetu koalleji naro 
dowej. Przywódcy Watdu zająć ma- 
ja dziś stanowisko wobec tego 
Taktu. 

Jak mówią, większość Wafdy- 
stów jest przeciwna przyjęciu przez 
Nahasa - Paszę misji. 


GENEWA, 22 stycznia (PAT.) 
Rada ligi narodów zebrała się o 
godz. 10 m. 30 rano pod prze- 
wodnictwem delegata Australji. 
p. Bruce. 

Pierwszy zabrał głos delegat 
W. Brytanji, min. Eden, który, 
stwierdziwszy, że oheene położe- 
nie przedstawia się bardzo p 
ważnie, wyraził zadowolenie, iż 
znajdujące się na porządku 
dziennym sprawy nie dotyczą sto 
sunków polsko - gdańskich. 

P. Eden ubolewa jednak, że 
rada musi się zajmować sprawą 
naruszenia przez wolne miasto 
konstytucji, której gwarantką 
jest liga narodów. P. Eden wy- 
jraził pewne powątpiewane co do 
[dobrej woli senatu w sprawie 
zastosowania zaleceń, przyję- 
tych jednogłośnie na ostatniej 
sesji rady, a dotyczących uzgod- 
nienia prawodawstwa W. M. z 
konstytucją. 

Rada ligi otrzymała od prezy- 
denta senatu zapewnienie, że 
rząd Gdański podda rewizji swo 
je stanowisko, o ile zostałoby 
stwierdzone, że konstytucja gdań 
ska została naruszona. Przyjęte 
zobowiązania zostały jednak tyl- 
ko częściowo wykonane. 

W innych wypadkach senat 
zdecydował nie wykonywać za- 


zostało wyrażone w przemówie- 
niu, wygłoszonem przez prezy- 
denta senatu. 

Potem przemawiali p. Leger, 
[ambasador Madariaga i duński 
minister Munch, podkreślając 
konieczność utrzymania autory- 
tetu ligi narodów w Gdańsku. 

Następnie p. minister spraw 
zagranicznych Józef Beck wygło 
sił dłuższe przemówienie. 


Z kolei przemawiali: komi- 
sarz spraw zagranicznych Litwi 
nów, Tewfik Ruszti Aras i Vas 
concelos, poczem zabrał głos wy 
soki komisarz ligi narodów w 
Gdańsku, p. Lester, który stwier 
dził, że sytuacja w Gdańsku sta- 
ła się bardzo poważna, ponie- 
waż wolne miasto nie spełniło 
pewnych zaleceń rady ligi naro- 
dów. 
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leceń rady, a postanowienie to|senatn wobec ligi narodów wy- 


Zdaniem p. Lestera, lojalność 


BEZSENNOŚĆ 


a powstaje często wskutek zaburzeń 


wyniszcza organizm, 


Wolskiero ze znak. ochr. „PASIVEROSA”, zawierające Passiflorę (Kwiat 
Męki Pańskiej) roślinę o własnościach uspakajających łagodzą zaburzenia 
systemu nerwowego: nerwicę serca, bóle i zawroty głowy, uczucie nispokoju 
i sprowadzają krzepiący, naturalny sen, Ze względu na swe łagodne dzia- 
łanie, poxbawione szkodliwych wpływów ubocznyć 

bez obawy przyswyczejenia prees wszystkich 


WYTWÓRNIA MAGISTER WOLSKI 


daje się być zachwiana, niemniej 
jednak p. Lester nie sądzi, aby 
porozumienie między partją na- 
rodowo - socjalistyczną a radą 
było niemożliwe. 


Następnie zabrał głos prezydent 
senatu gdańskiego p. Greiser, któ 
ry oświadczył przedewszystkiem 
jaka prezydent wolnego miasta, 
iw imieniu rządu gdańskiego 
że rząd ten nie miał nigdy za- 
miaru przeciwstawiać się statu- 
towi Gdańska, który wynika z 0- 
bowiązujących traktatów, Co do 
sprawy niewykonywania pew- 
nych zaleceń rady ligi, prezy- 
dent senatu podkreśla, że nie mo 
że być mowy o złej woli ze stro- 
ny senatu. Z 6-ciu zaleceń rady, 
cztery zostały wykonane, dwa 
zaś pozostają w zawieszeniu ze 
względu na odmienne opinje 
prawników. 


układu nerwoweoo. Zioła Magistra 


h, mogą być stosowane 
bez różnicy wieku. 

WARSZAWA 
ZŁOTA 14. 
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(iańsk ignoruje zarządzenia ligi 


Minister Eden wyraził wątpliwość co do cobreij 
woli senatu Wolnego Miasta 


W dalszym ciągu p. Greiser 
oświadczył, że Gdańsk był 
sze beczką prochn i jedynie 
stronnictwo Ł. j. narodowi sos 
liści beczkę tę opróżnili z mater- 
jału wybuchowego. 

Ostatni przemawiał 
zdawca p. Eden, któr 
je do wiadomoś Ś 
wysokiego komisarza co do mo- 
żliwości porozumienia. W spra- 
wie przemówienia przewodnicz:) 
cego senatu min, Eden podkre 
Ślił, że teza o różnicy zdań mię- 
dzy prawnikami jest nie do u- 
trzymania wobec tego, co się 
znajduje w raporcie, przedłoż 
nym radzie. 

Z przebiegu dzisiej 
sji odnosiło się wrażen 
stąpiło pewne cdprężenie. 

Przemówienie Greisera było 
ogólnie komentowane jako pro- 
ligowe i zmierzające do wyrów- 
nania różnic, jakie się zaznaczy- 
ły między Senatem a ligą naro- 
dów. 

Zwrócić należy również uwa- 
gę. Że zarówno sprawozdawca, 
p. Eden, jak i prezydent senatu, 
oraz szereg innych mówców, 
podkreślało w swoich przemó- 
wieniach dobre stosunki, panu- 
jące pomiędzy Wolnem Miastem 
a Polską. 


jego 
jad 


sprawo- 
przyjmu- 
iadczenia 


j dysku- 
że na- 


Nagroda m. Łodzi została zmniejszona do połowy 


W związku z dzisiejszem posiedze 


warto przytoczyć kilka interesują- 
cych danych, zaczerpniętych z wy- 


Łodzi 
1936-37. 


Dnia 22 b. m. w godzinach wie 
czornych patrol policyjny za- 
trzymał na ulicy Sienkiewicza 
podejrzanego osobnika, przy któ 
rym znaleziono paczkę, zawie- 


Dane te dotyczą, wzbudzającej 


niem plenarnem rady przybocznej, | zazwyczaj największe zainteresowa 
ma którem prezydent miasta p. Gła- | nie, sprawy subwencji miejskich dla 
zek wygłosi swe expose budżetowe, | poszczególnych instytucji. 


Ze względu na konieczności 0- 
szezędnościowe zarząd miejski pre- 


danego już drukiem i rozesłanego | liminował na rok 1936-37 w dziale skiego i zł. 16.649 dla teatrów po- 
do wszystkich radnych preliminarza | subsydjów o 156,936 zł. mniej, ani-  pularnych, 

budżetowego zarządu miejskiego "| żeli w budżecie starym, Ogółem | Suhwencja dla łódzkiej ochotni- 
rok administracyjny | kwoty przewidziane na subwencje | czej straży ogniowej uległa znwiej 


miasta wynoszą 767,779 złotych. 


rającą materjał wybuchowy. 
Podczas ncieczki osobnik ów 
porzucił rewolwer gotowy do 
strzału. 
Dalsze dochodzenie w toku. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Z Gdańska donoszą, że w o 
statnch dn'ach bawił na Li- 
twie delegat szwedzkiego trustu 
zapałczanego dyr. Coriberg. De- 
legat trustu, dz'erżaw' ącego na 
Litwie monopol  zapałczany, 
przeprowadził z rządem I tew- 
sk'm rokowania o spłacenie po- 
życzk*, udzielonej Litwie przy 
zawieraniu umowy  dzierżaw- 
nej. 

Pożyczka ta. udzielona w ro- 
ku 1930 w dolarach, wynosiła 
45 miionów litów. Spłata mia- 
ła być zakończona w 1965 roku. 
Wobec spadku kursu dolara 
rzad litewski zwróc'ł się o zma 
nę warunków pożyczk. Roko- 


Litewskie rokowania z dzierżawcami 


monopolu 


wania *dą pomyślnie, rząd li- 
tewsk: poruszył w trakcie roko 
wań propozycje obniżki ceny 
zapałek przez monopol. Dyrek- 
tor Coriberg z wnioskam., któ- 
{re wyłoniły s'e z rokowań, udał 
się do Sztokholmu į wróci do 
Kowna, aby podp'sa* umowę. 

Przeb'eg : wyniki tych roko- 
wań nie mogą być obojętne dla 
Polski, gdyż monopol zapałcza 
ny. dzierżaw'ony jest u nas 
rówm'eż przez trust szwedzki, a 
cena zapałek 10 groszy za pu- 
dełko jest stosunkowo bardzo 


wysoka. 
400 900000400404694000* 


kresztowanie podejrzanego osobnika 


przy którym znaleziono paczkę z materjałem wybuchowym 


Zmniejszone zostały  przede- 
wszystkiem subwencje dla teatrów 
polskich ze 160,000 zł. do 149,949 zł. 
Suma ta podzielona została, we- 
dług preliminarza, w sposób nastę- 
pujący: 133,300 zł. dla teatru miej- 


szeniu o 20,000 zł. i wyniesie tylko 


Nazwisko osobnika ze wzglę- 
du na toczące się śledztwo trzy- 
mane jest w tajemnicy. 


Lawina zasynała 
80 robotników 


TOKJO, 22.1. (PAT) — Na linji 
kolejowej Tsuruga — Nigata 80 ro- 
botników zasypanych zostało przez 
lawinę śnieżną. Czterech robotni- 
ków poniosło śmierć na miejscu. 
Losy kiłkunasta robotników są do- 
tychczas nieznane. 


260,000 zt, zamiast 280.000 zł. 

Subwencje dla związków b. woj- 
skowych zmniejszone zostaly z 
15.000 do 12.000 zł., dla sierocinca 
żołnierskiego z 25,000 zł. do 5.000, 
dla biura regjonalnego m. Łodzi na 
pomiary z løta ptaka z 47,000 zi. 
do 37,000 zł. * 

Największą sensację budzi zredu- 
kowanie subwencji, przeznaczanej 
co roku przeż miasto na nagrodę 
m. Łodzi dla nauki, literatury ł 
sztuk plastycznych w wysokości 
10.000 zł. do połowy, t. j. do 5.000 
zł. Wreszcie uległy redukcji sub- 
sydja dla Macierzy szkolnej w Gdań 
sku z 1.000 do 5.000 zł, dla Macie- 
rzy szkolnej na kresach z 2.000 zł. 
do 1.000 zł., oraz zmniejszenie sze- 
regu drobniejszych subsydjów. 

Godzi się podkreślić, że jeśli cho» 
dzi o subsydja dla instytucji żydow 
skich, to nie uległy one w porówna 
niu z zeszłym rokiem żadnym zmia 
nom i w budżecie figurują one w 
wysokości dotychczasowej. Poz; cje 
dla Tozu, Ortu, pogotowia ratun- 
kowego „Linas Hacedek” ilp. zo- 
stały zachowane bez żadnych 
zmian. 

Jeśli chodzi o s'tbwencje nowe, 
to wstawiono jedynie 1.000 zł. na 
świetlicę dla związku strzeleckiego 
i 1.000 zł. na świetlicę dla natodo- 
wych klubów robotniczych. tG) 


Narzeczeni oblani kwasem 


przez taiemnicz 

Wczoraj o godzinie 10,30 wle 
czorem przy zbiegu ulic Napiórkow | 
skiego i Słowiańskiej na przecha- | 
dzających się w tem miejscu narze- 
czonych 26-letniego Karola Eiera 
(Łączna 5) i 18-letn. Ernę Rohr 


Pam'etai o dziecłach, 
które cierpią głód! 


(Słowiańska 22) napadł nagle jakiś 
osobnik, który zadał Eierowi z ty- 
łu cios pięścią w głowę. Gdy mio- 


ego napastn'ka 
dy mężczyzna odwrócił się na- 
pastnik chlusnął gryzącym plynem 
mu w twach, poczem resztą kwasu 
oblał Rohrównę i szybko zbiegł. 
Przechodnie zaalarmował pogo- 
towie. Powiadomiona o niezwykiem 
zajściu policja wszczęta energiczne 
dochodzenie, 
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atruwanie duszy społeczeństwa 


rodzi niepoczytalne wybryki nieodpowiednich elementów 


Na p 
misji s 
dżetem 


jedzeniu budżetowej ko 
| 5 w debacie nad bu- 
nin, spraw wewnętrz- 
nych zabrał również głos poseł 
łódzki f Mineberg. 
Na wtępie mówca zaznaczył, 
że gdy miał najmniejszą wąt- 


pliwośfco do intencji i woli mi- |s 


nistra jpraw wewnętrznych, nie 
zabierfby głosu; ponieważ jed- 
nak zif intencje rządu, chce ki 
komaf ilustracjami: unaoczn 
jak ddece są one przez podległe 
RU e organy i ‘bardzo często 
wypafane, * 
ZAGŁOWANIE: SIĘ WŁADZ 


"Jaważyć Aa znamio- 
cia i mienia, 
e uwagę odpo- 


ymy na to odpowiedź: „Prze 


nie można przy każdym ży- 
a postawić policjanta!“ Nie, 
niejego żądamy! Żądamy, by po 
licjnt, tak samo, jak jest odpo 
wi szystko, co się 
wyarza w promieniu jego po 
5 był „ odpowiedzialny 


życia i mienia 


Jeden z autorów scenicznych jest 
zdania, że dla pisarza niezmiernie 
cenne są opinje wypowiadane 0 
sztuce przez publiczność podczas 
przerw. 

W tym celu bywa on często na 
przedstawieniach swego utworu i 
korzystając z tego, że nie jest je- 
szcze zbytnio popularny, podsłuchu- 
je poprostu co Indzie, mówią. 

Onegdaj wchodził właśnie do te- 
atru podczas przerwy po pierwszym 
akcie, gdy podszedł do niego pe- 
wien pan z publiczności: 

— Może pan chce mieć mój bi- 
tet — rzekł —,gdyż ja wychodzę. 
Mam już dość tej idjotycznej sztu- 
ti. 


$ 

Swego czasu napisał Franciszek 
Molnar komedję wspólnie z Hel- 
taiem, ; zmanym węgierskim 
pisarzem. 

Jakaś ciekawa dama zapytała 
Heltaia jak pracuje taka spółka 
aktorska? 

— Bardzo prosto — odparł Hel- 
%ai. — Molnar pisze spółgłoski, a ja 
samogłoski. 


Pewien adwokat występował 
przed sądem w imieniu pewnego 
przejechanego przez samochód, Sa- 
miochodem kierowała dama, 

— Winę ponosi nieostrożny prze 
chodzień — twierdziła dama — ja 
mam ogromną praktykę w prowa- 
dzeniu. samochodu, gdyż kieruję 
mem autem już 10 lat... 

— To nic nie znaczy, proszę pa- 
ni, — odparł adwokat — mój kli- 
jent ma ogromną praktykę w cho 
tzeniu. Chodzi już pięćdziesiąt lat. 

+ 

Autentyczne wyjątki z wyprico- 
wań szkolnych uczniów trzeciego 
oddziału: 

„Do Warszawy Wisła płynie po- 
zioma — a potem pionowo”... 

„Grzyby rosną zwykle w wilgot- 
nych miejscach į- dlatego mają 
kształt parasola”... 

„Poezja to jest wdy, kiedy kaž 
da linijka zaczyna się dużą literq”.» 


.|nany, 


| żydowskie, rozgrabiając je i bì- 


obywateli - żydów. 

Pozwoliłem sobie w poprzed- 
niem mojem przemówieniu na 
twierdzenie, obwiniające jedne- 
go ze starostów, że pewne kroki 
żydowskie działy się z jega 
wiedzą. Wiceminister Grzybow 
na to odpowiedział, że tego 
rodzaju wypadek byłby gadny 
ubolewania. Niestety zostało ta 
stwierdzone, a jestem przeko 
że dymisja starosty w Gru 
dziądzu będzie miała swój 
wpływ. Może na telefoniczne za 
wiadomienie o jakichś wydarze- 
niach w Grudziądzu, przodow- 
yjmujący telefon, 
odpowiadał „oj- 
waj!“ i nie odłoży słuchawki. 

Chcę zwrócić uwagę b. mini- 
stra na to, że w wielu wypad: 
kach godne nbolewania fakty 
są przez funkcjonarjuszy policji 
pochwalane. 

Bo jak inaczej określić stosu- 
nek funkcjonarjuszy policji do 
wypadków w Przytyku (pow. ra 
domski). 

GŁÓD I PETARDY 

Mamy do czynienia z niesa- 
mowitymi wypadkami. W Kie- 
leckiem kilkadziestąi rodzin jest 
skazanych w kilku miastecz 
kach na śmierć głodową. Bojkot 
prowadzony jest w sposób tero- 
rystyczny. Odmawia się sprzeda 
ży nawet kropli mleka dła dzie- 
ci żydowskich. Bojówki pikietu 
ja klepiki ydowskie i siłą od- 
ciągają klijentelę, a policja przy 
gląda się temu prawie bezczyn- 
nie. W Lesznie osobnicy z mie- 
czykami rzucają się na stragany 


z ościennego państwa, którzy na 


koniku antysemickim dostali; 
się do władzy i na tym koniku 
do dziś dnia utrzymują się przy 


niej, gdyż niczego 
krajowi nie mogą, 
dzają tylko ludn: 
spodarczej, Także nasze rodzi- 
me warcholące elementy chcą 
na rydwanie antysemickim wje- 
chać do pałacu rady ministrów. 

Kiedy przy budżecie radv mi 
nistrów zwróciłem uwagę na za- 
straszający zalew i jadowity 
wpływ plakatów, wicemin. Grzy 
bowski wyraził opinję, że nie na 
leży identyfikow ekscesów z 
plal alami, Ocz; cie, że eksce 
sy nie są może doraźnym wyni- 
kiem plakatów, ale są one ich 
oczekiwanym 


innego dać 
a doprowa- 
do ruiny go 


dagie i stale ludność zatruwają- 


cą duszę literaturą, to wydają 
one zatrute owoce. 


Sam byłem naocznym świad- 


kiem, jak kolportowano pismo 
„Warta ak kolporter: 
woływali przytem „Polska dla 


polaków, Japonja dla japończy- 
ków, Palestyna dla żydów“. 
Prawda. że natychmiast po ma 
jem zawiadomieniu komendant 
policji wydał polecenie i w cią 
gu piętnastu minut kolporter zaj 


wy-|gną 


tego czasu powtarzały się, te o- 
krzyki i to w obecności i w obli- 
czu policjantów. 
FAŁSZERSTWA PRASOWE 
Wysoka komisja! Mam przed 
sobą wymowne próbki tego za- 
truwania duszy społeczeństwa 
Oto wychodzi w Lesznie ,„„Gaze- 
ta Leszczy: która pod ty- 
tułem ia 


druk z innego pisma siostr 


ki i Rzemieślniczy” brednie, j 
ko tezy i zamiary żydowsk 
Pozwolę sobie odczytać kwiat 
zatrute, które się poda 
rzekome żądania żydowskie: 
„Usunąć wszelki wzmianki 
o Chrystusie wszędzie, gdzie o- 
bok chrześcijan przebywają ży- 
dzi; znieść obchody 
na Boże Narodzenie w sz 
publicznych, zaniechać urządza 
nia choinek, śpiewania kolend i 
hymnów chrz kich; usu 


ialności sądo 
ją odw 
żydów; 


którzy 1 


pomieścić Bet- 
ski) w państwo 
sądowych; usun 
ralurę, której 


stał aresztowany. Ale jak mi po 
dano, w ciągu kilku tygodni od 


„chr 


oraz wyraże- 
|nia 


religja i narodo 


„państwo, 


jąc handlarzy żydowskich, a w 
Kościanie czy Śmiglu, w Odrzy- 
wole, Lwowie czy Żarnowie ro- 
bią to osobnicy bez mieczyków 
w klapie. 

Chuligani rzucają petardę na 
sklep spożywczy raniąc ciężko 


kilka osób, w Otwocku rzucają 
petardę na skład apteczny, 
niszcząc i rujnując doszczętnie 
ten sklep. Podobne wypadki zda 
rzają się i w innych miejscowo 
ściach. 

KWAS I ŻYLETKI 

O rozwydrzeniu pewnych ele 
mentów świadczą fakty, jakie 
ostatnio mają miejsce, że o 
zmierzchu oblewa się na ulicy 
futra i żakiety kobiet żydow- 
skich kwasem siarczanym. Do- 
chodzi do tego — co opowie- 
dział mi naoczny świadek — 
na dworcu w Radomiu kręci się 
kilka uezenie z żyletkami w rę-| 
ka w towarzystwie kolegów — 
uczniów, przeprowadzając ope- 
racje uszkadzania i krajania fu- 
ter. Prześladowania stają się co 
raz bardziej wyszukane, coraz 
bardziej wyrafinowane. 

O wypadkach pobicia, pora- 
nienia, poturbowania, pokale- 
czenia nie starczyłoby mi czasu 
mówić, gd ją to rzeczy na po- 
rządku dziennym i nocnym; 
przecież poseł Bielecki w po- 
przednim sejmie głosił z tej try- 
buny zasadę, że „bicie żydów 


wzmacnia tężyznę młodzieży 
polskiej“. 
SRODEK DO ZDOBYCIA WŁA- 


DZY 

Wszystko to, co się dzieje, jest 
tylko środkiem wałki z rządem. 
Ale żaden inny środek nie do- 
prowadzi kraju do tego stopnia 
ruiny i do takich wstrząsów, da 
jakich pewne grupy społeczne 
dążą. Oczywiście, elementy te 


Sprawcy zamachów bombowych 


członkowie Stronn 


9 grudn'a r. ub. dokonano za- 
machów bombowych na szereg 
objektów w Katowicach, Chro- 
paczow'e, ILip'nach į Piekarach 
Śląskich. Śledztwo doprowadz - 
ło do uiawnien'a zamachowców 
którzy w dnu 12 grudnia r. ub 
zostal aresztowani. 

W toku śledztwa stwierdzo- 
no, że wszyscy zamachowcy na 
leże! do rozwiązanego obecn e 
na terenie Śląska Stronn'ctwa 
Narodowego. W dniu 18 stycz 
na 1936 roku wpłynał do sadu 
okregowego w Katow'cąch akt 


że | oskarżenia przeciwko Władysła 


{wow Jakubowsk*emu. fryziero 
Wi z zawodu. kierown kaw pla 
cówk* grodzk ei Stronnictwa Na 
rodowego w Chorzowie, oraz 
20-4łu innym członkom tego 


ictwa Narodowego 


wynika, że Jakubowski był za- 
łożycelem,  organ'zatorem i 
głównym  kierownik'em akcj 
bombowej. Do pomocników Ja- 
kubowsk'ego, którzy spełniali 
równ'eż kierowniczą role w Str. 
Narodowem, należel: Teodor 
Knapik z Chropaczowa i Augu- 
styn Wreczorek z P/ekar Ślą- 
skich. Inni oskarżen* bądź bez 
pośredn'o wz 'ęli udział w doko 
nanych zamachach, badź też 
czynili do tychże zamachów 
przygotowana. Bomby, któ- 
rych użył nachowcy. zaw 'e- 
rały materiał wybuchowy ligno 
zyt i były sporządzone bądź z 
blaszanych puszek, bądź też z 


irur żelaznych. 


Rozprawa sądowa przec wko 
oskarżonym odbędz e sie w naj 


stronn ctwa. 


Pragniemy nieraz przebić zasłonę | 
przyszłości i przewidzieć, gdzie i| 


Z AS CREE 


na jaki numer padnie wygrana. Wy- | * 


niki ciągnień wskazują dowadnie, | 
że nie miejsce zdobi mimer i że; 
szanse SĄ zawsze jednakowe i i nieza- 
leżne od względów terztorjalnych 
lub innych, a o wygranych deczdu- 

je wyłącznie ślepy traf. 

Miljon ostatni padł na nr. 44794, 
nabyty przez pp. W. S., K. J, pa- 
nią F. oraz grupę pracowników 
Huty Robotniczej w kolekturze nr. 
597 Józefa Maschlera w Tarnowie. 
Szczegóły, dotyczące nowych „mi. 


zazdroszczą ich współideowcom 


Alfred Jerger 
Lizzi Holzschuh 
Leo Slezak 


Marja Paudler 


ljonerów”, będziemy mogli podać 


wkrótce w wielkim filmie 


bliższym cz; 


Małopolski 


w dniach najbi 
Oprócz mil jen: r jeż 21 In m 
vie wygraut pè 50,060 zl. ra ni- 
mery 49428 i 194122. ba 
nością mie: 
wa. Kołomyi, Borysławia i Szanio- 
tuł. 

W ciagu trzech dni losowane te- 
raz będą wygrane pocieszenia. Ki 
ka dziesiątków tysięcy osób będź 
mogło wziąć bezpłatny udział w I- 
klasie 35-ej loterji. Oiągnionie ti 
klasy rozpocznie się 20 lutego, a 
plan przewiduje wygrane po 100.000 
50,000, 20,000 i mnóstwo pomniej- 
szych. 


Nieśmiertelne Melodje 


go „Tygodnik Handlowy, Kupiec |} 


‘| domość, 


„| jesteśmy św 


IE we wszystkich dokumen- 
tach i ogłoszeniach publicznych. 


Niestety prasa i ekscesy, mają 
zbyt dużo wspólnego ze sobą, 
by można było je oddzielić od 
n: wszelkie- 
że najbied- 
drobni han 
dżają raz 
w tygodniu na jarmark, specjal- 
nie w małych miasteczkach, sta- 
przedmiolem napadów i 
SCESÓW. 


Powtarzam to, co już raz po: 
wiedziałem: problemu dow- 
skiego nie ro ię drogą 
rozbijania straganów. drogą u- 
nicestwienia sił rczej 
lementu żydo iego i czynie- 
nia zeń ciężaru Społecznego 
przez doprowadzenie go do rui- 
ny, nędzy i rozpaczy. 


SPOKÓJ I BEZPIECZEŃSTWO 


Niechaj sobie myśli każdy po- 
iejant fo, co myśli. ale dopóki 
istnieje praworządność i odpo- 
| wiedzialność, musi on mieć świa 
że stoi na straży porząd 
ku i tego rodzaju fakty, jakich 
kami, nie będą 
się powt zbędne jes) 
dzialanie szybkie i doraź 


Musimy sobie uprzytomnić, że 
to, co robią elementy, które ma- 
ją dużo na swem sumieniu, da- 
lej nie może być tolerowane, — 


Już dawniejsi nasi koledzy sej 
mowi w swoim cząsie zwracali 
się w stronę posłów żydowskich 
z pogróżkami: „pożałujecie, bo 
stanęliście po drugiej stronie 
barjery! Marszałek Piłsudski 
wiecznie żyć nie będzie!“ Praw- 
da, Marszałek Piłsudski nie ży: 
ie, ale duch Jego jest i musi być 
między nami. A ci wszyscy, co 
stoją u steru rządu są i chcą być 
przejęci tym duchem, który dą- 
żył do zgody wszystkich współ- 
obywateli i do spokojnego współ 
życia. Spokój i bezpieczeństwo 
ludności żydowskiej. jest jedną 
z podstaw spokoju i bezpieczeń. 
stwa w kraju wogóle! 

404006000030002000000066 


GRAND-KIX0 


W kawiarni, w klubie, 

na. dancingu 

i na zebraniach — 
mówi się tylko o filmie 


MELOPJA 
WIELKIEGO MIASTA 


Do godz. 6-ej wiecz. 


cemy zmióiżŻ0 me! 


2100009490009009079000000 


ZARZĄD ZWIĄZKU TECHNTKÓJY 
Ospotitej Polsk d 


dzielę, d stycznia. 1930 1:0 godz. 
10 rano w lokalu Polskiego Tow, Kra- 
joznawczego w Łodzi (Kościnszki 17) 
poprzeczna oficyna IL piętra, odbędzie 
się doroczne walne zebranie oddziału 
łódzkiego Z. © R. P. 


Na porządku dziennym óbrad 
oprócz wyboru nowych władz, figuru 
je m estja „Techniczno Jrzemy 
słowej Spółdzielni Pracy przy Z 


"Techników R. P, z odpowiedzialno 
udziałami”. 


SEKCJA NARCIARSKA Ż. T. K. 
Staraniem seke 


A 
nia br. w łokalu szkoły pow. przy uk 
Limanowskiego 124 sucha zaprawa 
narciarska na specjalnej sali gimna: 
stycznej, zaopatrzonej we wszelkie u- 
rządzenia pod kier. znanego lekkoatle 
ty i instruktora mgr. Radwańskiego. 
Początek i godz. 20,1 
sekcji mogą uczest 
po uprzedniem zapi 
tarjacie (Wólczańska 85, tel. 12 
w godz. 10 — 14 i 18 — 22, 


„GŁOS PORANNY” — 195 


i. 22 


Angilja opłakuje śmierć króla 


Czem jest dom panuiący dla społeczeństwa brytyiskiego 


Niema na świecie wielu państw, | 
w których panujący monarcha byl | 
tak uwielbiany, jak w Anglii. Uwy- 
datnito się to szczególnie w 
miljonowym Londynie, siedzibie 
wielkiego suwerena, Król Jerzy V. 
był władcą, który swym wielkim 
autorytetem moralnym, swymi wa- | 
lorami serca i umysłu jednał sobie | 
obywateli zarówno ma terenach 
Aneglji, jak i w dominjach. Ekspo- 
nentem monarszego domu był od 
wielu lat książę Walji, który częsie 
mi i dalekiemi podróżami zyskał w 
świecie dla siebie i dworu londyń- 
skiego olbrzymią popularność. Król 
Jerzy w czasie wojny kilkakrotnie | 
wyjeżdżał do Francji na front, jed- 
nak po wojnie światowej nie opu- | 
szczał W. Brytanji. Stale spędzał, 
kilka miesięcy w pałacu Bucking- 
ham w Londynie, okres letni w re- 
Zydencji w jednem z hrabstw po- 
łudniowej Walji, miesiące zimowe 
w hrabstwie Norfolk, w Darrin- 
gham, gdzie znajduje się zamek ro- 
dziny monarszej Sandringham. Tam | 
zaskoczyła go śmiertelna choroba, 
z którą przez kilka dni i nocy bory. 
kał się silny naogół organizm 71- 
letniego króla, 

Telegramy donosiły o wstrząsa: 
jącem wrażeniu, jakie wywarła w 
społeczeństwie angielskiem pierw- 
szą wieść o poważnej chorobie mo- 
narchy. Ludzie ze łzami w oczach 
odczytywali biuletyny lekarskie a 
sianie zdrowia króla, którego rodzi- 
na od piątku czuwała u łoża dostoj- 
nego pacjenta. Król do ostatnich 
dni ubiegłego tygodnia był zdrów i 
pracował normalnie nad sprawami 
państwowemi, interesując się szcze 
gółowa przebiegiem wojny włosko- 
ubisyńskiej i konferencją morską, 
W czasie przejażdżki konnej prze- 
ziębił się i od tej chwili nie opu- 
szezął łóżka. Mimo troskliwej opie- 
ki lekarskiej — siły opuszczaly 
króla s godziny na godzinę, kata. 
strofa była nieunikniona. 


Bylo to przed dwoma laty... W re 
zyťencji londyńskiej króla: Buckin- 
gham palace pauowała cisza, 
Mieszkali w niej tylko członkowie 
rodziny monarszej, sam król bawił 
z królową w rezydencji letniej, W 
olbrzymim pałacu panowała spokoj- 
1a almostera ferjalna — doniosłe 
problemy państwowe załatwiane 
były poza Londynem. Było skwar- 
ue, sierpniowe południe, pięknego, 
słonecznego dnia. Na wielkim pla- 
to między pomnikiem królowej Wik 
terji a pałacem buckinghamskim pa 
nowały pustki, Miarowym krokiem 
spacerował tylko olbrzymi londyń- 
ski „bobby* — a wzdłuż trontonu 
palacu peinił służbę wyprostowany, : 
jak struna, szkocki gwardzista, W | 
oddaleniu około 50 do 100 kroków | 
znajduje się sławny Hyde Park. 
Skierowaliśmy się tam, by  zbliska 
ujrzeć fragment życia tysiącznych 
rzesz ludności, rozsianych na kilo- 
metrowym terenie tego parku. Hyde ` 
Park jest miejscem, w którem kon- 
trasty życia londyńskiego znajdują 
najlepsze odzwierciadienie, 

Za chwilę znaleźliśmy się w jego 
centralnym punkcie, punkcie roz- 
załęzienia. Po jednej stronie — ol- 
hrzymia, asfaltowa jezdnia: to sziak 
spacerowy najwytworniejszych li- 
mizyń Londynu, po drugiej — aleja 
dla przejażdżek konnych, arysto- 
kracji angielskiej. W samym środku 
parku — obszerne place, na których 
odbywają się zgromadzenia i wiece, 
Zadne nie wymagają zezwolenia 
władz, odbywają się zawsze niespo- 
ilzianie, korzystają jednak z ochro- 
ny policji, która czuwa, by jedna 
grupa nie zrobiła krzywdy d-nziej. 

Znaleźliśmy się nagle w wirze 
kilku takich wieców. Był to okres 


kryzysu gospodarczego  Arglfi i 


wzrostu bezrobocia. Odbywały się 
trzy zebrania. Do kilku tysięcy ze- 
branych ludzi różnych warstw prze 
mawiali agitatorzy. Mówcy zmienia 
li się bardzo szybko,  Przemawiał 
socjaliści, komuniści, zjawiali się 
na mównicach i zwolennicy Gan- 
dhiego, i ruchu wolnościowego mu* 
rzynów. Najbardziej agresywnie wy 
stępowali socjal i komuniści. Pa- 
dały wrogie okrzyki przeciw rządo- 
wi Mac Donalda, przeciw ustrojowi 


przeciw tym wszystkim, którzy w | 


cieniu pobliskiego pałacu oddawali 
się rozrywkom, poprzedzani przez 
służbę w liberji. Ktoś kto nie zna 
mentalności anglików,  sądzićby 
mógł ze słów mówców i okrzyków 
tłumu, że rewolucja socjalna jest 
kwestją dnia, 

Wybiła godzina 12-ta. Na odwa- 
chu przed pałacem króla zabrzmiałą 
trąbka. Sygnał do zmiany warty, 
Stanęla rzędem gwardja w purpu- 
rowych mundurach — ustawiła się 
orkiestra. Gdy zabrzmiał sygnał — 
stało się coś nieprzewidzianego i 
dla nie-anglików niepojętego: Mo- 
mentalnie znikł rewolucyjny zapał 
tłumów, mówcy w pół słowa prze- 
rwali swe wywody — ci, którzy je- 
szczę przed minutą wznosili wrogie 
przeciw państwu i ustrojowi okrzy- 
ki — ulegli błyskawicznej meta- 


moriozie: stali się... monarchistami. | 
osób rzuciło się 


— Kilka tysięcy 
Í R 


James w 


Zmarły król angielski słynąl 
z nadzwyczajnej przystępności i 


prawdziwie angielskiego humo- 
ru, to też miał wiele różnych 


przygód z poddanymi, pochodzą 
cymi ze sfer zupełnie prostych. 
Oto jedna z licznych historji, ilu 
strująca doskonale charakter 
króla. 


Pewnego dnia wśród stosu po- 
czty porannej król znalazł list 
zaadresowany osobiście do si 
bie. Adres, wypisany do: 
wprawną ręką, brzmiał: 
George we flocie bryty, 
Ściśle prywatne“. Sekretarz, 
zgodnie z instrukcją króla, aby 
doręczać mu wszystkie listy a- 
dresowane p. atnie do niego, 
załączył i ten list nierozpieczęto- 
wany wraz z innymi. Zdziwiony 
król otworzył kopertę i przeczy- 
tał oryginalny tekst, pełen błę- 
dów ortograficznych. 


„Kochany Jeżyku koniecznie 
bąć jótro wieczur pszy pomni 
ku Nelsona o szustej godzinie 
gdyrz mam Wolny Wieczur i 
chcem koniecznie iść stobą Do- 
kina całóje cie 1000 razy tfoja 
Sally“. 

Król Jerzy roześmiał się ser- 


w kierunku pałacu, Hyde Park opu- 
stoszał, Rewolucjoniści, obdarci nę- 
dzarze, skrachowani rentjerzy, bez- 
roboini — poszli hołd oddać kcó- 
lowi. 

Gdy patrzyliśmy na twarze tych 
ludzi widzielismy, że bije z nich moc 
uwieibienia dla tego gmachu, przed 
któryr: stoją, dla jego nieobecnego 
w tej cawili gospodarza, dla tego 
blasku, jaki roztaczała srebrzystymi 
pancerzami wystrojona gwardja 
Gdy zabrzmiały dźwięki bymou — 
pochyliły się głowy — w skupieniu 
oddawano hołd monarsze... 


* 

Na każdem polu życia politycznę 
go czy społecznego w Anglji zauwa- 
żyć się daje gorące umiłowanie pa- 

iqącego. Czy to w parlamencie, 
czy w wytwornych klubach, w lirz- 
nych związkach zawodowych, szkol 
nietwie czy życiu gospodarczem — 
przy każdej okazji wszelkie poczy- 
nania stoją zawsze pod znakiem 
czci dla domu panującego. 


Oto jeszcze dwa obrazki z życia 
codziennego: 

W dzielnicy teatrów londyńskich 
największą frekwencją cieszyła się 
cewja z udziałem sławnego komika 
Groocka i plejadą gwiazd angiei- 
skich. Widownia pełna — spektakl 


toczy się w kinowem tempie — ha 


Londynie, gdzie we wtorek pi 


decznie. Zrozumiał zabawne nie- 
porozumienie i wezwawszy adju 
tanta, polecił bezzwłocznie 
stwierd: w admiralicji, na ja- 
kim statku służy marynarz na- 
zwiskiem King, a imieniem 
George. W dwie godziny potem, 
pierwszy lord admiralicji, bar- 
dzo zaniepokojony telefonował. 
iż George King służy na pancer- 
niku „Nelson“, Z wielką ostroż- 
nością zapytywał adjutanta co 
się stało, że król interesuje się 
tym marynarzem. Czyżby co 
przeskrobał, o czem nie wie do- 
wództwo floty? 

Adjutant odpowiedział, że i 
on sam nie wie, za chwilę jed 
nak złoży raport królowi i za- 
pewne nastąpi wyjaśnienie spra 
wy. Jakoż istotnie król wezwał 
do telefonu lorda admiralicji. 

— Jak się sprawuje marynarz 
King George? — zapytał król. 

— Jaknajlepiejj Wasza Kró- 
lewska Mość. Właśnie mam 
przed sobą jego kartę ewiden- 
cyjną. Jest to wzorowy żołnierz. 
| — Doskonale. W takim razie 
|proszę mi go przysłać dziś po 
południu na piątą. 

W kilka godzin potem mary- 
[narz z załogi „Nelsona“ stawił 


trwa od S-ej do 12-ej w nocy. Akcja | 


| mor na widowni — oklaski. Wresa 
cie —- kurtyna. Zdawałoby się. że 
2 tysiące osób rzuci się do garde- 
rób, wszak godzina późna! Ale nikt 
się nie rusza. — Nagle zablysły 
wszystkie światła — przed rampę 
wychodzi primadonna rewjowego ze 
społu w otoczeniu całego ensemblu, 
W prostych słowach dziękuje pu- 
bliczności za łaskawe przybycie, 
za aplauz. Na zakończenie powiada: 
„A teraz oddajmy hołd królowi” 
— Wszyscy powstają z miejsc, or- 
kiestra gra „God save the king”. 
— Taka sama scena w kinie: Wy- 
świetlano film z życia górników. 
Gdy zakończył się ostatni seans — 
była godzina 23-cia — publiczność 
powstała z miejsc, dyrekcja kina 
nadała przez megafon — Ayme. 


| 


Nakreśliliśmy luźne obrazki, 
świadczące o wielkiem umiłowaniu 
króla przez naród angielski, który 
swe gorące uczucia tak serdecznie 
zamanifestował w ubiegłym roky 
w czasie uroczystości  jubileuszo- 
wych. Ostatnio Anglja wciąż okry- 
wa się żałobą. Niedawno zmarł lord 
Reading, po nim Rudyard Kipling 
— obecnie król Jerzy V. 


Zgon króla Jerzego V okrywa ža- 
į łobą największe mocarstwo świata, 
jedyny twór państwowy, nad któ: 
rego ziemiami słońce nigdy nie za- 
chodzi. 


STY 


południu rada koronna proklamowała Edwar- 
da Villnowym królem Wielkiej Brytanji. 


King George z Nelsona" 


Jak marynarz angie'ski uzyskał I st protekcyjny króla Jerzego V 


się w pałacu Buckingham w galo 
wym mundurze, ze wszystkiemi 
odznaczeniami, lecz blady, jak 
ściana, 

Wezwano go do gabinetu kró- 
la. — 

— Mój przyjacielu — rzekł 
poważnie król — bardzo cię prze 
praszam. Poczła doręczyła mi 
przez pomyłkę list, adresowany 
do ciebie, który otworzyłem. Je- 
steśmy potroszę imiennikami i 
stąd całe nieporozumienie Mam 
nadzieję, że nie gniewasz się na 
„mnie? 

Z temi słowy król podał mu 
list. 

King George, wyprostowany 
jak struna wziął list, nie mogąc 
wymówić słowa z wrażenia. 

— A pozałem, sądzę, — rzekł 
król z uśmiechem — miło ci bę-/ 
dzie mieć jutrzejszy wieczór wol| 
ny. A więc piszę tu kilka słów | 
do twego dowódcy. Proszę, oto 
bilet. Mam nadzieję, że nie od- 


mówi mej prośbie, gdyż, jak 
słyszałem, sprawujesz się do- 
brze, i udzieli ci urlopu na 


dzień jutrzejszy. | 
Oto, w jaki sposób King George 
otrzymał bilet protekcyjny kró- 
la i urlop na kino ze swoją Sallv. 


Konstytucja angielska widząca 
w królu symbol całości państwa, re- 
prezentanta jego wielkości w cało- 
kształcie zjawisk państwowega ży- 
cia, wynosi go ponad.i stawia go 
poza rozgrywkami  politycznemi. 
Specjalnie w Auglji mir rodu królew 
skiego jest zarówno wielki wśród 
stromnictw konserwatywnych, jak 
lewicowych, wśród arystokracji i 
mieszczaństwa, jak wśród warstw 
robotniczych i bezrobotnych. Z na- 
turalnej gry sił poittycznych i spo- 
łecznych król niby abstrakcyjna po- 
tęga wyciąga objektywne konse- 
kwencje, nie angażując swych 050- 
bistych przekonań w żadnym kie- 
runku, pozostając poza krytyką, 
poza sądem społeczeństwa, Z wy- 
tworną dyskrecją trzymały się tej 
charakterystycznej linji nawet ak 
wybitne polityczne temperamenty, 
jak ojciec zmarłego króla Jerzego 
V., król Edward VII, którego prze- 
widującej i dalekowidzącej polityte 
ma Europa do zawdzięczenia, że sie 
stała się łupem niemieckiej zabot- 
czości. 

Jakkolwiek wybitną rolę w przy% 
gotowaniu nowej mapy Europy ode 
grał ojciec zmarłego króla, to jed; 
nak była ona nie bezpośrednim 
lecz ideowym wplywem jego poli- 
tycznych przekonań na siły działa- 
jace historji. Historja też oceni, ile 
dyskretnej dystynkcji króla Jerze- 
go V ma Anglja, ma Europa do 
zawdzięczenia w wielu dziedzinach 
politycznego rozwoju. 


+ 

Król Edward VIII, Którego pó- 
stać i twarz tak dobrze znamy z 
niezliczonych fotogratji, przygoto- 
wywal się do godnego podjęcia 
swych obowiązków od  najmłod- 
szych lat swego życia. Pamiętają go 
też dobrze żołnierze, którzy wal- 
czyli na polach Fiandcji i pamięta- 
ją mieszkańcy dominjów wszyst- 
kich części świata, pamięta każdy 
obywatel metropolji, w każdym jej 
zakątku. Był Howiem wszędzie, w 
czasie swych, riieustannych od cza- 
su wojny podróży po impecjum, sta 
rując się jaknajlepiej zaznajomić 
z lokalnymi warunkami, wniknąć w 
przyczyny ewentualhych tarć i nie- 
porozumień, których, oczywiście, 
nigdy nie może braknąć w państwie 
tak olbrzymiem, zawsze probując 
znaleźć tę najwłaściwszą, najęyra- 
wiedliwszą drogę do ich usunięcia, 
złagodzenia. 


Król Edward VIII: jest chyba 
jeszcze bardziej, niż był jego ojciec, 
prosty w obejściu. Tak prosty i bez 
pośredni, że aż to nieraz może zdzi- 
wić niejednego. 


Cudzoziemcy, którzy go mief 
sposobność spotykać na przyję 
ciach nieoficjalnych, zdumiewali się 
tą prostotą i brakiem wszelkiej 
etykiety, wszelkiego ceremonjału 
na nich. Jedyną oznaką tej etykie- 
ty był obowiazek przybycia na przy 
jęcie 5 minut przed oznaczoną godzi 
ną (bo punktualnie o godzinie ozna- 
czonej przybywał ks. Walji) i uży- 
cie w rozmowach z nim raz je- 
den w ciągu przyjęcia tytułu 
„Her Royal Highuess” (Jego Kró 
lewska Wysokość); pozatem trzeba 
było do niego mówić poprostu 
you”, 


Tej prostoty żądał wyrażnie i ka 
tegorycznie właśnie on, ten, który 
jest dzisiaj Edwardem VIII. I on 
także potrafil — co jest taktem 
autentycznym i jakże bardzo cie- 
kawie go charakteryzującym — 
powiedzieć na jednem z lakich ze 
brań prywatnych: 


„Widzę tu słynnego dramaiurga, 
znaną pianistkę, — wogóle samych 
ludzi sławnych..Dłaczego i mnie tu 
zaproszono? Czyżby: dlatego tylko, 
że jestem księciem Walji?...” 


nr. 22 


Na wszystko jest sposób |mmmmumum 


Miafomości bieżące 


NOCNE DYŻURY APTEK, — 
Dziś w nocy dyżurują następująca 
apteki: A, Potasza (Plac Wolności 
10); A. Charemzy (Pomorska M 
E. Millera (Piotrkowska 46); 
Epsztajna (Piotrkowska 22: 
Gorczyckiego (Przejazd 59); G. An 
toniewicza (Pabjanicka 50). 

OBNIŻENIE CEN MIĘSA. 
Le względu na wydatne potanienie 
uboju, dotychczasowe ceny mięsa 
nie znajdują żadnego uzasadnienia, 
to też w dniach najbliższych prze- 
prowadzona zostanie szczegółowa 
kalkulacja cen, w rezultacie czego 


|| wych Łodzi za rok 1936-37 — p. 


na piemarnem posiedzeniu rady przybocznej 
Interpelacja w sprawie taryfy tramwajowej 


Dziś wieczorem odbędzie się 
po dłuższej przerwie wakacyj- 
nej plenarne posiedzenie łódz- 
kiej rady przybocznej. Posiedze 
nie to zainauguruje właściwie te 
goroczną sesję Pucer albo- 
wiem wygłosi na niem rne 
expose o wired skńrbo- 


prezydent Wacław Głazek. 
Pozatem przedmiotem obrad 
rady przybocznej będzie cały 
szereg aktualnych spraw samo 
rządowych, bądź to załatwio- 
nych na ostatnich posiedzeniach 
komisji radzieckich, bądź też, 
znajdujących się dopiero teraz 


„ORIGINAL. 


Obrona praw dziecka 


Wielka konferencja 


Konferencja organizacji opieki 
społecznej, związków nauczyciel- 
skich, zrzeszeń lekarskich i innych 
przodujących instytucji kultural- 
nych m. Łodzi odbyta w dniu 30-g0 
października 1935 r. dla ustosunko- 
wania się wobec zasad przedstawia 
pych komisji kodyfikacyjnej przez 
prof. uniw. Jagiellońskiego, dr. St. 
Gołąba, projektu prawa © stosun- 
kach prawnych rodziców i dzieci, 
postanowiła po wysłuchaniu setae 
tu adw. dr. A. Thona: 


1. przesłać zaproszonym na kon 


już wkrótce nastąpi znaczna obniż 
ka na artykuły mięsne. 


Wizyty kondolencyjne 


P. wojewoda i prezydjum 
miastaukonsulaGilberta 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym p. wojewoda łódz- 
ki, Aleksander Hauke - Nowak 
udał się do konsulatu angielskie 
go w Łodzi, gdzie na ręce kon- 
sula p. Ernesta Gilberta złożył 
w imieniu władz państwowych 
w Łodzi i ludności wojewódz- 
twa łódzkiego wyrazy głębokie- 
go współczucia z powodu zgonu 
J. K. Mości Króla Anglji, Jerze- 
go V. 

Pozatem wizytę kondolencyj- 

yli p. konsulowi Gilberto- 
wi prezydent m. Łodzi, p. Gła- 
zek w towarzystwie wiceprezy- 
yskiego i Kozłow- 
jąc mu w imieniu 
go współczucie 


ferencję organizacjom, związkom i 
instytucjom projekt prof. dr. St 
Gołąba i tezy adw, dr. A. Thona, 
celem przeprowadzenia w łonie or 
ganizacji szczegółowej dyskusji, 

2. zwrócić się z apelem do mia- 
rodajnej opinji publicznej kraju, by 
zabrała głos w tak żywotnej kwe 
st, 

zi zwołać ponowne posiedzenie 
konferencji po dyskusji w związ 
kach. 

Po przeprowadzeniu tych prac 
przygotowawczych i odpowiedniem 
uświadomieniu opinji publicznej za 
pośrednictwem czasopism facho, 
wych, podpisana komisja organiza- 
cyjna zwołuje posiedzenie konľeren 
cji org. opieki społecznej, związków 
nauczycielskich, zrzeszeń lekarskich 
i innych przodujących instytucji 
kulturalnych m. Łodzi na dzień 28 
stycznia 1936 r. o godz. 19,30, w lo- 
kalu tow. psychologicznego w Ło- 
dzi, ul. Wólczańska nr. 17, z nastę- 


z powodu śmierci monarchy. 


pującym porządkiem dziennym: 


| CAPITOL 


Dziś poraz ostatni! 


wstrząsający film o miłości 


Chińskie Morza 


W rol. gł: Jean Harlow, 


Clark Gable, Wallace Beery 


”PIGUŁKIZCHININA. 
PROSZKU W EC 


Nadprogram : Dżwiękowy dodatek i aktualności Pata 


—————-)SPDbŻBD),,  „))„.).)/./.)JJJ 
boczątek seansów o g. 4.30, w soboty i niedziele o 12.30 


Obniżka czesnego na Wszechnicy 
Studenci łódzcy czynią odpowiednie starania 
REY przed paru Kazaa w tej sprawie u rektoratu. 

ji, zmierza-| Jutro, w piątek, dnia 24-go 

czesnego na |stycznia delegacja studentów u- 

szych uc zelniach warszaw- | da się do rektora prof. Vievege- 

skich. Jak się obecnie dowiadu |ra, któremu złoży odnośny me- 
jemy, czynione są w tym kierun- | morjał. Obecnie czesne za jeden 
ku starania także przez słucha- | semestr wynosi 140 złotych. do- 

czy łódzkiego oddziału Wolnej|chodzą jednak różne jeszcze o- 

Wszechnicy Polskiej. Słuchacze | płaty. Za zwłokę pobiera się od- 

wystosowali do prezydjów orga- |setki, podobnie jak w urzędach 

nizacji studenckich pisma, w|skarbowych. 

których domagają się interwen- 


Z3.1— „GŁOS PORANNY — 19% 


na warsztacie pracy magistratu. 

Z pośród licznych spraw na 
specjalną uwagę zasługują te 
punkty porządku dziennego, do- 
tyczące zagadnień finansowych, 
przyjęcie dotacji z państwowego 
funduszu zapomogowo - pożycz- 
kowego. zakupienia udziału w 
Polskim Banku Komunalnym, 
przyjęcie darowizn pod budowę 
i rozszerzenia ulic i placów pu- 
blicznych i t. p. 

Duże zainteresowanie budzi 
także kwestja zastąpienia tram- 
wajów na ulicy Piotrkowskiej 
na odcinku od PI. Reymonta do 
Bałuekiego Rynku autobusami, 


GRYPIE 


związków i instytucji 


1. Zagajenie — dr. Tad. Mogil- | dzia dla nieletnich. 


nicki, prezes tow. pedjatrycznego 
w Łodzi. 


2. Sprawozdanie z działalności 


komisji organizacyjnej — refer. | centr. Świetlicy miejskiej. 


adw, Thon. 
II. Zasady projektowanego prawa 

w świetle dotychcz. opinji — refe- 
|rat ogólny — adw. dr. A. Thon, 
i prezes komisji organizacyjnej. 
| Opinja patronatu nad nieletnimi 

— refer. płk, dr. 
i (prez. patronatu). 

Stanowisko org. kulturalnych m. 
Łodzi — refer. dyr. Macińska (zw. 
naucz, polskiego). 

Opinja tow. eugenicznego w Ło- 
dzi — ref. dr. B. Misjon (prez. tow, 
eugen.). 

Rada szkolna m. Łodzi wobec za 
sad projektu — ref. nacz. dr, St. 
Skalski (przew. R. Sz. Miejsk). 

Stanowisko kobiet względem za- 
sad projektu (z głosów dyskus, w or 
ganizacjach kobiecych m. Łodzi) — 
refer. b. posłanka K. Marczyńska 
(stow. Służba obywatelska), 

Wydział opieki społecznej zarzą- 
du m. Łodzi wobec projektu — ref. 
nacz. Tad. Wisławski. 

Opinja instytucji opieki społecz- 
uej w Łodzi — refer. insp. J, Wila- 
mowska (wydz. op. społ.). 

Stanowisko tow. pedjatrycznego 


St. Więckowski 


w Łodzi — refer. dr. Józeł Kon 
(wicepr. tow. pedjatr. w Łodzi). 
Dyskusja ogólna. 


I. Utworzenie towarzystwa © 
brony praw dziecka i nieletniego — 
reler. insp. J. Wilamowska. 

IV. Wnioski. 

Należy nadmienić, że jednocześ- 
nie odbywa się sesja komisji kody- 
fikacyjnej w przedmiocie dyskuto- 
wanego prawa, której przedstawio- 
no już tezy referatu adw. dr. A. 
Thona, uchwały konferencji z 30 
października ub. r. oraz przesłane 
wam opinje szeregu związków i in- 
stytucji. Celem zwołanej obecnie 
konferencji jest umożliwienie wypo- 
wiedzenia się pozostałym organiza- 
cjom i osobom oraz próba uzgodnie 
nia ewentualnie sprzecznych stano- 
wisk poszczególnych organizacji, 
które wypowiedziały się już w pi- 
semnych opiniach. 

Zaproszenie skierowane zostało 
do osób kompetentnych, których 
głos może być miarodajny w toczą- 
tej się dyskusji oraz do związków 
i instytucji z prośbą o delegowanie 
przedstawicieli zarządu, jak i o u- 
dział w obradach konferencji ogó- 
ła członków tychże instytucji. 

Za komisję organizacyjną konfe- 
rencji zaproszenia podpisali, oprócz 
wymienionych powyżej referentów: 

(--) Sędzia Aniela Dokowska, sę- | 


przy sądzie dla nieletnich w Łodzi | służba obywat. 


oraz sprawa usprawnienia połą- 
czeń między pociągami K.E% 
a tramwajami dojazdowymi — 
(podmiejskimi) na stacjach krań 
cowych. 

Te ostatnie sprawy były już 
wczoraj przedmiotem obrad w 
radzieckiej komisji do spraw o- 
gólnych, do której zostały w swo 
im czasie przesłane przez ple- 
num. Dzisiaj zatem komisja zre 
feruje swoje wnioski w tej inte- 
resującej kwestji. Zapowiedzia- 
no interpelację w sprawie uzgod 
nienej już z władzami K. E. Ł. 
nowej taryfy tramwajowej w Ło 
dzi. 


Podobno niektórzy radni po- 
ruszyć mają kwestję zrewidowa- 
nia taryfy i przeprowadzenia ob 
niżki cen biletów. 


kulturalnych Łodzi 


(—) Dr. Bron. Knichowiecki, pre- 
zydjum kom. org. zw. kult. 

(—) Aleks. Majewska, kier. 

(—) Marja Przedborska, insp. pra 
cy w Łodzi. 

(—) Dr. 1. Dynenson, 
djatryczne w Łodzi. 

(O Dyr. J. Puternicka, stow, 


iow. pe- 


| 
Rob. 


(7) Dr. Szustrowa, tow 


przyj. dzieci. 

(—) Marja Więckowska, prez. 
tow, psycholog. 

(—) Dr. L. Iwaszkiewicz, tow, 
pedjatr. w Łodzł. 


(©) Stefanja Maczyńska, przew, 
sekcji tow. „Opieka”, 
(>) Dr. J. Polakow, tow. pedjatr 
Łodzi. 
(7) Nacz. Jan Waltratus, wydz 
ośw, i kult. zarządu miejskiego. 
(—) Władysław Żelazko, kier. 
miejsk, domu wych. 


KAMIENIE ŻÓŁLIOWE 5 


Broszury bezpłatnie, 


w 


jl 
| 


jowstają wskutek 
łosujcie zioła CHOLEKINAZA H. Niemojewsk'ego. 
Labor. „Cholekinaza* Warszawa, Nowy 


DZE 


Strejhdemonstracylny 


w monopolu tytoniowym 


Z powodu poważnej obniżki 
uposażeń pracowników, która 
między innemi objęła również 


pracowników Monopolu Tylonio 
wego, miał miejsce jednogodzin- 
ny strejk protestacyjny. Pracow 
nicy Monopolu Tytoniowego są 
zdania, że obniżka jest stanow- 
czo zbyt wielka jak na ich sto- 
sunki życiowe, to też dali temu 
wyraz w tym krótkotrwałym 
strejku demonstracyjnym. który 
objął cały bez wyjątku perso- 
nel administracyjny i technicz- 
ny. — 

'204000603900930413409001 


ZMIANY 
PODATKU PRZENYSŁOWEGO 


OPŁAT semylowych 


Dekret z dnia 14 stycznia 1936 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 15 « dnia 
15 stycznia 1936 r.) 

Zmiana rosporzączenia o wykonśniu 
€ RDYNACJI PODATKOWEJ 
Wydawnictwo Wsięgarni Łódzkiej 


as b 
ul. Prez. Narutowicza 2 
Cena 50 groszy 


260404040000404104009000 


Ghoika dla dzieci 
w urzędziewojewódzkim 


W dniu 12. I. 1936 r. o godz. 
5-ej po poł. w salach reprezenta 
cyjnych urzędu wojewódzkiego 
łódzkiego pod protektoratem 
pani wojewodziny Krystyny 
Hauke - Nowakowej odbyła się 
dla dzieci urzędników i niższych 
funkcjonarjuszów państwowych 
staraniem stow. „Rodzina Urzęd 
nicza* kół w Łodzi i powiatu 
łódzkiego choinka. połączona z 
rozdaniem zabawek i paczek ze 
słodyczami. 


Uroczystość tę zaszczycili swą 
obecnością p. wojewoda łódzki 
Aleksander Hauke - Nowak z 
Małżonką. 
złego funkcjonowania wątroby. 


wiat 5 orar 


apt. i skł, apt, 


damita Novotna Í lva Pelrowicz 


w filmie „Miłość szpiega“ 


Filmów niezwykłych widzimy 


reklamy i wielkich obietnic, jaki 
wytwórni filmowych, przyrzekaj. 
codzienne — widać je rzadko na 


bardzo niewiele. Mimo szumnej 
le robią działy propagandy kin i 
jąc dać publiczności obra 
ekranie. 


y nie 


Dlatego też praca nad najnowszym filmem wiedeńskim p. t. 


„Miłość szpiega”, który zupełnie 


odbiega od szablonu wzbudzi 


powszechne zainteresowanie. Zaciekawienie to wynikało przede- 
wszystkićm z tego, że główne role w tym filmie powierzono takim 
asom, jak: Iwan Petrowicz, Jarmilla Novotna i Rudolf Klein - 


Rogge. 
Nazwiska te mówią same za s 


iebie! Iwan Petrowicz — te ulu 


bieniec i bożyszcze kobiet całego świata; Jarmilla Novolna — 19 
artystka i śpiewaczka wszechświatowej sławy; Rudolf Klein-Rogge 
— to największy aktor charakterystyczny współczesnej doby 

«Trzask kul mąci ciszę poranka. Pojedynek między k 
Oboleńskim, a kapitanem Tremoljewym, rzekomo o kobiete, 
agentkę wywiadu, Sonię. Ale prawdziwy powód pojedynku osła 
nia tajemnica polityczna, Napróżno usiłuje ją odsłonić narzeczo- 
na Oboleńskiego, Wiera Starszeńska. Rozpacz Wiery pragnie 
korzystać Dżahld Bey, handlarz broni, usiłują 
między państwami, których przedstawicielami politycznymi są 
Oboleński i Tremoljew. Ale dzielni młodzi ludzie demaskują ZA- 
miary nikczemnika. Naprężona sytuacja polityczna uspok: 
Widmo wojny znika z horyzontu. I nie jaż nie stoi na przeszko- 
dzie szczęściu Wiery i Oboleńskiego... 

Oto w krótkich słowach streszczenie lego fascynującego filmu 

Premjera odbędzie się dziś, w kinie „Palace“. 
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Patiki 


Tragedia w pokojach umeblowanych 


Nie mogli sie pobrać -- wiec popelnili wspólnie samobóistwo 


W pokojach umeblowanych 
T, Fleka, przy ulicy Narutowi- 
cza 31 rozegrała się wczoraj ra- 
nono wstrząsająca tragedja, któ- 
rej lło, wedle zebranych przez 
naszego współpracownika szcze- 
gółów, przedstawia się jak na- 
stępuje: 

Onegdaj o godzinie 11 wiecz. 
do wspomnianych pokojów u- 
meblowanych przybyła młoda, 
dość zwoicie ubrana para. 
elowi pokojów mężczyz 
ył, iż przybywa właś 
śnie wraz z żoną z Warszawy, 
gdzie stale zamieszkują, a są ja- 
ko świadkowie wezwani na roz- 
prawę do łódzkiego sądu okrę 
gowego na dzień wczorajszy. — 
Poprosił on o pokój dla przeno- 
cowania dla siebie i żony. Podał 
przytem, że nazywa się Mieczy- 
sław Jan Tandecki zaś żona Sa- 
lomea. Tożsamość swą młody 
na udowodnił książecz- 
kową. 

Po otrzymaniu pokoju mał- 
żonkowie natychmiast ułożyli 
się do snu i wczoraj rano wstali 
o godzinie 9. Kazali sobie podać 
herbatę, a posługaczkę wysłali 
po bułki. W czasie śniadania mło 
dzi ludzie zachowywali się we- 
soło, m a nawet pogwiz: 
dywał. Nic nie wskazywało na 
wstrząsającą tragedję, której 
bohaterami mieli być Paaren 
lu- 


va 
właśnie ci młodzi i weseli 
dzie. 

Około godziny 11 rano w po- 


koju Tandeckich zaległa nagle 
zupełna cisza. Po pewnym cza- 
sie p. Flek został zaalarmowany 
głośnemi jękami, dochodzącemi 
z pokoju gości. P. Flek usiłował 
wejść do owego pokoju, lecz 
drzwi były zamknięte na klucz. 
Otworzył je więc kluczem zapa- 


sowym. Gdy wszedł wraz z obsłuj 


gą do pokoju Tandeckich, przed 
stawił się im straszny widok. 


Na łóżku leżała nieprzytomna z 
riang na ustach Tandecka, obok 
»aś na podłodze wił się w stra- 
szliwych bólach jej mąż. 


Stojąca na stole buteleczka z 
resztkami kwasu solnego wska- 
zywała, że młodzi ludzie targnę- 
li się na życie. 

Na stole leżała wizytówka. — 
Z jednej strony było  skreślone 
i Mieczysław 


Jan Tandecki, z drugiej zaś stro 
ny napisane ołówkiem widniały 
słowa « „ŻYCIE JEST PIĘKNE, ; 
LECZ NIE DLA BIEDNYCH | 
ŻEGNAJCIE*. Pod temi słowa- | 
mi następowały inicjały „T“ i| 


P. Flek zaalarmował pogoto- 
wie ratunkowe miejskie. Karet- 
ka jednak w tym czasie była na 
mieście. 

Wówczas właściciel pokojów 
zaalarmował pełniącego przy 
zbiegu ulic Kilińskiego i Naruto- 
ę funkcjonarjusza po 
Policjant nie nam 
się długo wezwał taksówkę, 
której ulokowano nieprzytom- 
nych już denatów i przewiózł 
ich do szpitala w stanie bardzo 
groźnym. 


w 


W międzyczasie 8 komisarjat | 


jąc | 


policji wszezął energiczne do- 
chodzenie. Wówczas wyszły na 


jaw sensacyjne szczegóły. Prze- | 


dewszystkiem okazało się, że 
denaci nie są małżonkami, lecz 
narzeczeństwem. a pozatem nie 
zamieszkują w Warszawie, lecz 
w Łodzi. 

+ On; 24-lełni Mieczysław Tan- 
decki mieszka przy rodzicach 
| (Składowa 31) i jest bezrobotny. 


Ona, 19-letnia Salomea Słom- 
kowska, mieszka również przy 
rodzicach (Krucza 6). 


| Tandecki i Słomkowska ko- 


chali się, jednak zły stan mater- 
jalny nie pozwolił kochającej się 
parze na pobranie się. Widząc 
| bezradność sytuacji, młodzi po- 
[stanowili popełnić samobójstwo. 
| Za posiadane ostatnie pienią- 
dze zakupili całą butelkę kwasu 
solnego, poczem udali się do po- 
kojów umeblowanych Fleka. 
Jak się dowiadujemy w ostat- 
niej ch stan Salomei Słom- 
kowskiej jest w dalszym ciągu 
groźny, naton 
wa u Tandeckiego, 
yskał przytomność i 
wyczerpujące wyj 


p 
i złożył po- 
śnienia. 


Szefowej naszej p. 1. Hartmanowej z powodu zgonu Siostry Jej 


b. p. Aleksamdry Wolfowiez 


wyraża najserdeczniejsze współczucia 


Personel Apteki J}. Hartmana 


Zdefraudował 13 tys. złotych 


a połem usiłował przekupić policjanta 


W dniu wczorajszym zasiadł 
na lawe oskarżonych sądu o- 
kręgowego 43-letn' Chaim Ko 
niecpolski, oskarżony o doko- 
naie defraudacji na sumę złu 
tych 13.000, 


Wym'enionyv hy? inkasentem 
i sprzedawca w hurłown' sprze 
daży mąki M. Blumencwe' ga i 
Opatu, mieszczącej się przy ul. 
Śródmiejsk'ej 56. Dnia 7 li 
pada 1929 r. za'nkasowawszy 
13,000 zł. zbiegł w niew'ado- 
mym kierunku. Zaw'adom ona 
o sprzeniewierzenu polcja u- 
staliła, że Kon'ecpolski uc'ekł 
zagranicę. 


Wysłane zostały za nim listy 
gończe. 


We wrześniu r. ub. pol'cja 
graniczna w Katowcach przy- 
łapała na granicy jakiegoś męż 
ezyzne, który ns'łował przedo- 


Jejaniów drige mu tytułem ła- 
pówk' zł. 20. Oczywiście poli- 
at ne zgodził sie na te propo 
ał prze- 


a był: 
sędziego 
wnosił 


przewodn ctwem 
rsona, Oskarżenie 


pod 
y 


ae 


wego zasedli 50-elnią Zofia 
Michalak » jej syn 22-letni Ka- 
zimierz M'chalak, zam'eszkali 
przy ul. Pawiej 2, oskarżen* o 
uszkodzen'e cielesne. zadane w 
stame zdenerwowania. 


Glater. 
ał Ko- 


nił oskarżonego adw. 
Sad po naradze s 
niecpolskiego na 3 lata w'ezie- 
wa. z czego na mocy amnestiji 
darowana zosta a. oraz 
na 1000 z Oczekuje 
go jeszcze jedna sprawa 7A us 
łowanie przekupienia funkcjo- 


uralor_ Grzegorzewskj. Bro narfusza o 


Miłość wszystko wybacza 


Ciężko pobity kochanek zapomniał o wyrzą- 


dzonej mu krzywdzie 
W dniu wczorajszym na ła- |dzili.s'ę miedzy soba i nadal 
we oskarżonych sadu okrego- |zamieszkuja wspólnie. Ochl'k, 


który w m'ędzyczasie przeszedł 
c'ężką trepamację czaszki, nie 
przypomina sobe, aby bili go 
sekierą į tłuczk' em. Zeznali to 
jednak świadkow'e. 


Sad po naradzie skazał Kazi- 


Zofia Michalak żyła w nele- |m'erza Mch; 

ý x A 1 żyła alaka na 2 lata 
SR SED zana ZE So alnym zwiazku z Władysła- |wiezienia, z czego na zasadz e 
M AC st r E 8 pd wem OQchlk'em. byłym _poli- |amnesti Arowano mu połowę 
gdzie rdzońo, że jest n cjantem, wydalonynt ze służby | kary. zaś matkę jego na sześć 


poszukiwany przez władze Ko- 


niecpolski. Defraudant, widząc 
że jest zdemaskowany, starał 
ekupić judnego z poli- 


Cziery lata więziemia 
za kradzież damskich torebek na ulicy 


W dniu wczorajszym na ła- 
w'e oskarżonych sądu okręgo- 
wego zas adł 18-letni złodziei re 


cydywista  Stan'sław  Zduń- 
czyk, oskarżony o kradzież to- 
rebek na ulicach masta Lod: 

Od dłuższego czasu do polic. 
napływały skarg, że jakś nie- 
znany młody sprawca napada 
na samotne kobiety, którym 
wyrywa torebki i uc'eka. 

Dna 29 listopada roku ub'e- 
głego w parku 3 Maja na Wa- 
cławę Michałowicz napadł ja- 
k'ś młody mężczyzna, który 
zraniwszy ja nożem, skradł to- 
rebkę z pieniedzmi. Na wszcze- 
ty przez poszkodowana alarm 
nadb'egł posterunkowy policji, 
który zdołał ująć złodziejaszka. 
Okazał s'e nim Stamisław Zdw 
czyk, w którym wszystkie po- 
szkodowane rozpoznały spraw- 
cę napaści, 

Sprawa 


rozpatrywana była 


O czem mówi całe miasto 
Co jest sensacją dnia 


w komplecie sedziów Maurera. 
Borka * Szylsk ego. Oskarżenie 
wnosił prokurator Grzegorzew- 
ski, który ze względu na to, :ż 
oskarżony n'ejednokrotnie był 
już karanv, domagał się dla ne 
go surowej kary. 


Sąd po naradzie ogłosił wy- 
rok, mocą którego Zduńczyk 
skazany 
nia. 


został na 4 lata w 'ez.e- | 


za przekroczenia. 

Dnia 5-go Vsłopada 1934 r. 
Ochlik wrócł do m'eszkania i 
zażądał, aby kochanka jego uda 
a sie do sklepu i za własne p e 
madze kupiła Ftr wódki. Mi- 
chalakowa nie chciała przychy- 
Pé się do jego żądania. wobec 
czego Ochlik począł ją bić. 

W obrone matki stanął syn. 
eczyło Ochlika do te 
„że w nóż i ska- 
leczył nm młodzieńca w czo- 
ło. Ten z kole* schwycił siekie- 
re i poczęła zadawać n'a cosy w 
głowe kochanka swej matki 
która równ'eż porwała tłuczek 
od możździeża į me zważaląc na 
to, że kochanek padł na ziem'e. 
juderzała go raz po raz zapam è 
lale. Na rozprawie sądowej oka 
zało się. że kochankow e pogo- 


Gość sowiecki w Łodzi ! 


Sala Filharmonii 


Narutowicza 20 Telefon 213-84 


Dawid OJSTRACH 


mies'ecy w'ezienia, którą to ka 
re darowano iel na mocy amne 
stji, 


Bo Moníe-Carlo 
przez Polske 

W iym tygodniu przejedzie przez 
Polskę kilkadziesiąt _samochodów 
zagianiezuych, biorących udział w 
raidzie automobilowym do Monte - 
Carlo. Przejazd przez Polskę nastą- 
pi w Chorzelach przez Zegrze, War 
szawę. Łowicz, Kutno, Poznań do 
granicy w Kostrzyniu. Przez War 
szawę przejedzie 27 wozów starim- 
jących z Tallina przez Królewiee. 
Punkt kontrolny w Warszawie bg- 
die otwarty dn. 26 b. m. od godz 
21.55 do 27 b. m, godz. 3.25 w na 
cy. 


Już dzisiaj, w czwartek, dn. 


23 b. m. o godz. 8.30 wiecz. ostatni raz przed wyjazdem z Polski 


koncertuje fenomenalny skrzypek światowej sławy 

czołowy laureat Międzyn. Konkursu im. H. I Sawo 

oraz konkursów wszechrosyjskich. 
od 1.— sł. do 6.— zł. do nabycia w kasie Filharmonii. 


Bilety w cenie 


Jeden z nielicznych filmów, który już ma opinię arcydzieła 


ZACZĘŁO SIĘ OD POCAŁUNKU 
JOAN CRAWFORD a» GRAND-KINỌ «am WKRÓTCE 


Czem każdy zachwyca się 


Filmem 


Oczy Czarne 


ż. Turżański 


Hargi mone S 


codziennie w kinie 


Rialto 


Ceny miejsc ziżone 


na wszysfkie seanse 


„| sę ime drogi k 


Przy bólach reumatycz* 
nych w głowie, biodrach i ra- 
mionaeb, nerwobólach, bólach 
w udach i postrzałowych stosu- 
je się naturalną wodę gorzką 
Franeiszka- Józefa dla co- 
dziennego oczyszczania przewo- 
du pokarmowego. Zal. przez lek. 
29099997009000990904040V 


Dzisiejsze audycje 


DROGI SAMOKSZTAŁCENIA. 


W roz sposób możemy có 
towo wzbogacić swą treść duchową 
i buntować światopogląd, Przede- 


wszy; kiera przez czynny stosunek 
udział w jego sprawach i 
ną obserwację. Obok tego 
tałtowania siebia 
— obejmują one sferę samoksztal- 
cenia wę właściwem tego ĘĄ mma 


róże. Jak zatem przystąpić do pra- 
ey nad sobą? Praca ta musi być sy- 
. nie można przytem 
ać się trudnościami i przeszko 
dami. „O drogach samokształcenia” 
usłyszą radjosłuchacze o godz. 17.00 
w odczycie dr, Aleksandra Hertza 


RECITAL FORTEPIANOWY, 

Interesujące ntwory fortepianowe 
wykana w Polskiem Radjo polska 
pianistka. mieszkająca obecnie stale 
W Luksemburgu, 
thal. Bed} to bowiem kompoz 
młodych kompozytorów pol 
zdolnego — Romana Macie 
« ct mlodego; dSkONAV ZA- 


w Pol 
Pa 


bardzo 


pierw 
nistka wykona 
kawy „Prelud i Fugę” — Pro 
seobaldi'ego w- opracowaniu Re- 
spighiego, pozatem utwory Haen 
dla i de Falla. Koncert rozpocznie 
się o godz. 18.00. 


„IDZIE ŻOŁNIERZ BOREM 
SEM”, 

Fantastyczny poemat Ramuz'a 
AU du S przełożył 
Tuwin po mistrzowsku na język 
polski, dając mu dużo sentymentu 
polskiego w stylu „Idzie żołnierz 
borem lasem...” Ten koloryt lo- 
kalny ożywił strofy nie ujmrjąc im 
pierwotnego wdzięku balladowego. 
Ramuz, szwajcar francuski, 
reejonalny, opiewa ż, 
piękno Rodanu w poen 
owanych i proz 
ski na tle  „Histocji 
stworzył jeden ze swych najbardziej 
zadziwiających poematów muzy” 
nych. Słuchowisko to nadane będzie 
przez radjo o godz. 21.00. Reżyse- 
mije Edmund Wierciński. (r) 


»HISTORJA 
O ŻOŁNIERZU« 


LAs 


tach wier- 
gor Strawiń 


SŁUCHOWISKO RADJOWE 
WE CZWARTEK 23. I, O GODZ. 21,00 


UPRZEJMOŚĆ. 

Starzejąca się primadonna: 

— Proszę bardzo, uchodzę za jed 
ną z pierwszych artystek na świe 
cie! 

— Bardzo możliwe! Tak też 
mniej więcej oceniałem wick pani. 


a Koniec 
Józefa Piłsudskiego 


od zł. 1.09 


Konto P. K. O. 1313 


GŁ©S SPORTOWY 


Skład Wi welu 
naniedzielę zHakoanhem 

Na niedzielny mecz z Hakoahem 
Wawel przyjeżdża w najsilniejszym 
składzie, uzupełnionym przez Kum- 
mera, niemieckiego emigranta, star 
tującego w krakowskich barwach i 
dodłowskiego. 

Ostateczny skład mistrza Krako- 
wa przedstawia się następująco: 

Kummer, Szczurek, Wnęk, No- 
wieki, Chrostek, Jodłowski, Koton- 
ko, Pieniążek, 

Drużynę Hakoahu ujrzymy rów- 
nież w najsilniejszym składzie. 

Na zawodach tych, honorowy 
prezes Hakoahu, dr. Krausz, doko- 
na uroczystego otwarcia nowego, 
przepisowego ringu. 

Zawodnik Wdowiúski obchodzić 
będzie juhiteusz 50 walki, Mecz od: 
będzie się w filharmonji. 


Zagranicą i w kraju 


Mistrz maratonu na Olimpjacizie 
w Las Angi zyk 

balla, któ ż od dłuższego czasu 
trenuje w Niemczech w przygotowa 
nin do tegorocznej olimpjady, znaj 
duje się w doskonałej formie. Za 
balla startował ostatniej niedzieli w 
biegu ulicznym w Hamburgu na 


gensem 44:17.8. 
Na walnem zebraniu 
awigzku towarzystw kolarskich, kið 


polskiego 


re odbedzie się w Warszawie w mar 
w będa naczone miasta, w 
których ro: zostaną poszcze 


zólne mistrzostwa kolarskie. 


Artur Dusz mówi: 


o niepowodzeniach w Brukseli i planach na przyszłość 


W Łodz” bawł przez kilka 
dni wielokrotny mistrz kolarsk: 
Polsk', Artur Pusz. Możemy po- 
dziel'ć sie z Czytelnikam* szcze- 
gółam ciekawej pogawędki. 
przeprowadzonej z m strzem. 

Pusz zaczął mówić o swym 
zeszłorocznym starcie na mi- 
strzostwach, starce, jak sob'e 
przypominamy, fatalnym. 


Bruksel’ jechałem doskonale 
przygotowany, w pełn* treningu 
z silną wolą pokazania. co u- 
m'em — mówi Pusz. A m'mo 
to odegranie poważniejszej rol 
w mistrzostwach  orzerastało 
moje s ły. 

— Dlaczego? Czy konkuren- 
cia była aż tak slna? 

— Frzyczyny mego niepowo- 
dzen'a w czem innem trzeba szu 


* |kać. Jak zaznaczyłem, byłem w 


najlepszej kondvci, a w tych 
warumkach mógłbym napewno 
coś zdz'ałać. Ale zawiodła na 
całej linii organ'zacja wviazdu. 
Do Brukseli przyjechałem pół 
godz'ny przed startem, tak, że 
n'e starczyło nawet czasu na 


- |opatrzenie roweru. 


Zmęczony podróżą, a nade- 
wszystko złamany psvchieznie, 
dos'adłem maszyny. Na p'erw- 
szy ogień pojechałem z Merc- 
kensem (Niemcy) i Lehnem (Ha 
tandia). Przyszedłem o 10 cm. 


Malowniczy fragment z Zakopanego 


które znowu pokryło się śnieżnym całunem 


Taborek (IKP) zawieszony! 


Finał długotrwałego zatargu z klubem 


Finałem zatargu Tahorka z 
macierzystym klubem, IKP. 
jest decyzja zarządu, zawiesza- 
jąca znanego pięściarza na prze 
ciąg jednego roku. 

Zawieszenie to pozostaje w 
związku z metodami, jakie sto- 
sował Taborek wohee klubu. 

Jak wiadomo, przed każdemi 
zawodami, pięściarz ów groził 
klubowi, że nie wystąpi w ringu. 
dokąd nie zostaną zaspokojone 
jego pretensje odnośnie pracy i 
zarobków. 

Z tych np. względów nie wy- 


mecz z Wartą, zmuszając IKP. 


w ostatniej chwili do wystawie- 
nia zastępcy. 

Ostatnio Taborek zwrócił się 
do klubu o zwolnienie, twier- 
dząc, że porzuca ring. 

Zwolnienia nie otrzymał jesz- 
cze, natomiast zaskoczono go za 
wieszeniem. Liczy się ono ad 
stycznia, wobec czego w bieżą- 
cym roku Taborek nie będzie 
mógł brać udziału w żadnej im- 
prezie. 

Istnieją wersje, że Taborek zą 
mierzał przenieść się do jednego 


— Na mistrzostwa świata w | 


za n*emcem. b iac holendra. Je- 
stem jednak przekonany, że w 


] 


normalnych warunkach przy- 
szedłbym do mety pierwszy. 
Tak, zawiodła organizacja ć ja 
padłem of arą tego stanu. 

— Ale dlaczego teraz o tem 
wspomina pan. przecież to już 
melodja przeszłości? 

— Musze o tem wspomnieć, 
mówiąc o teraźniejszych mo ch 
przygotowaniach przedolimpii- 
sk'ch, tembardz'ej, iż istnieje 
poważną „pozycja przeciwko o* 
besłaniu igrzysk przez molsk e 
kolarstwo. Mam być jedynym 
polsk'm kolarzem, reprezentują 
cym sprint. Zdaję sob'e dosko- 
nale sprawę z obowiązku. jaki 
na mn'e c'aży. 


becnie startuję, umożliwiło m, 
ze względu na rok ol'mpijsk” 
trening przez całą zimę. Jeżdżę 
na rolkach © grywam intesyw- 
n'e w temnisa z Tłoczyńskim, 
Jędrzejowska, Wiłtmanem i 
Spychała, a przy dobrej pogo- 
dzie trenuje na szosie. 

— A ‘nr kolarze? 

— Narodowa drużyna szoso- 
wa. świadoma swych ciężkich 
zadań. trenuje 'ntensywn'e pod 
okiem trenera Wisznick'ego. Ja 
osob'śc'e mam zamiar ubiegać 
się również o przekroczenie o- 
Imp'iskiego minimum przy 
biegu jednokilometrowym na 
czas. Gdyby mi s'e to udało, bę 
de w Berl'nie startował w tej 
konkurencji. 

— Kogo pan uważa za swe- 


Drużynowy m'strz 

gra w Łodzi jutro 

Jutro ping - pongiści warszaw- 
kiej Hasmonei, drużynowego m? 
strza Polski, rozegrają w lokalu Ha- 
koahu, mecz towarzyski z drużyną 
gospodarzy. 

W ramach spotkania dojdzie do 
sensacyjnego pojedynku między 
wicemistrzem Polski Finkelsztaj: 
nem a Pytlem. Będzie to rewanż 
za zwycięstwo Pytla w Warszawie. 


Walne zebranie 
lekkoatletów łódzkich 


Doroczne walne zebranie łódz- 
kiego okręgowego związku lekko- 
atletycznego odbędzie się ostatecz- 
nie w niedzielę, dnia 2 lutego w lo- 
kalu przy ul. Srebrzyńskiej 10, o 
golz. 9,30 rano w I-szym terminie 
i o godz. 10-ej w II-im terminie. 


3 pokoje z hallem lub 


ze stołecznych klubów, który o-|4 pokoje w starym domu. 
jechał Taborek do Poznania na |biecał mu dobre warunki pracy. | Ofeety sub. „R, J.* do admi- 


nistracji „Głosu Porannego“ — 


WTC., w którego barwach o 


]go naigroźn'ejszego rywala? 


— Mam wrażenie, że najgroż 
'niejszy będz'e Merckens (Niem- 
Jcy) zeszłoroczny m'strz świata 
oraz holender van Fliet. 

— A w m'strzostwach Polski 

— Moim konkurentem będz e 
oczywiście łodzann  Einbrot 
(ŁKS) oraz koledzy Klubowi 
Frączkowsk* * Majewski. Ma- 
jewski. po zeszłorocznym wy- 
padku na mistrzostwach Polski 
wraca na tor * tw'erdzi, że w 
tym roku nie da sie pokonać, 
No, zobaczymy... Ja ze swej 
strony walczyć będę o dużą 
stawkę. Chce pobić rekord m - 
strzowsk* į zdobyć poraz czwar 
ty mistrzostwo Polsk (dotych- 
Czas Łazarski i Szamota po 3 
razy). Obecn'e mam “nny re- 
kord: przez cały sezon nie prze 
grałem ani jednego spotkania. 

— Czy w'zyła pana w Łodz” 
pozostaje w związku ze spor- 
tem? 

— Owszem. przyjechałem do 
Łodzi. by zamówić tu rower to- 
rowy. nowy w tej dz'edz'nie wy 
nalazek. 

Artur Pusz zaraz wyjeżdża! |2 
Nie możn. mu zabierać drogo- 
cennego czasu. Życzymy mu Do 
wodzenia, 


Wirtuozi 


dnia 23 stycznia 1956 r. 


Ohóz narciarski 
„Makabi“ na Hali Bo- 
raczej 


Sekcja narciarska Makabi organ 
zuje łącznie ze swą imienniczka 
warszawską obóz narciarski na Ha- 
li Boraczej. Obóz mieści się w vaj- 
piękniejszem wysokogórskiem schro 
nisku. Kurs narciarski prowadzony 
będzie przez dyplomowanych in» 
struktorów polskiego związki! nar- 
ciarskiego. Koszt pobytu b. niski, 

Członkowie klubu korzystają ze 
zniżek kolejowych w postaci bile- 
tów 1000 i 2500 klm. 

Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje sekretarjat Makabi, Al. Koś- 
ciuszki 21, tel, 241-07, od 19—21. 


Akfualia bokserskie 


Zapowiadany na dzień 2 2 lute 
go mecz międzymiastowy pię 
— Stuttgart nie 
dojdzie do skutku, bowiem pię- 
ściarze niemieccy mają w tym 
czasie zajęty termin. 

Mecz dojdzie do skutku praw- 
dopodobnie w połowie marca. 

— Kierownictwo sekcji pię 
ściarskiej IKP. objął p. Kubiak, 
wobec rezygnacji p. Ejbicha. 

— Mistrzostwa indywidualne 
w Łodzi odbędą się w dniach 
i 26 kwietnia. 
9 lutego w Łodzi walczę 
Jarta z IKP. o drużynowe mi 
* strzostwo Polski. 


na łyżwach 


Sonja Henie rozmawia z Baierem i panią Lindpaintner 


Podwójne ży 


Frank nazywa się Podwatrasiewicz 


POZNAŃ, 22.1. (PAT) — Władze 
śledcze w Gnieźnie ukończyły do- 
chodzenie przeciwko znanemu me- 
nagerowi imprez sportowych zawo- 
dowców, Frankowi, którego areszto | 
wanie wywołało przed kilku miesią- 
cami sensację w sferach sporto- 
wych, Akta sprawy zostały przeka- 
zane prokuratorowi sądu okręgo- 
wego. 

Jak się okazuje Frank, menager, 


trener i organizator sportu pięściak 
skiego na Śląsku i w Guieźnie, pre- 
| wadził podwójny żywot włamywa- 
| gza dżentelmena. Jego właściwe na 
uwisko brzmi Podwatrasiewicz, Był 
on już karany w Ameryce a w Pol- 
sce dopuścił się szeregu kradzięży 
i włamań. Okradł tartak firmy 
Frank i dokonał włamania do hote- 
lu Schostaga w Wągrowcu. 


Makabi-lKP 


Zestawien'e par na niedzielę 


Jak donosiliśmy, w nadcho- 
dzącą niedzielę znowu bawić bę 
dą w Warszawie bokserzy łódz- 
kiego IKP., którzy tym razem 
rozegrają w stolicy mecz towa- 
rzyski z warszawskim zespołem 
Makabi. 

Mecz odbędzie się w gmachu 
cyrku o godz. 12 w południe. W 
programie zamieszczono nastę- 
pujące spotkania: 

z wadze muszej: Jakubowicz 


w wadze koguciej: Rundstein 
— Bartniak, 

w piórkowej: 
Spodenkiewicz, 
w lekkiej: Rozenblum — Wożź 
niakiewicz, 


Krawiecki 


w średniej: Frodis — Bana- 
siak, 

w średniej: Fuks — Chmie- 
lewski, 


w półciężkiej: Neuding — Pie 
trzak, 


w ciężkiej: Steineisen—Wurm 


Łódź, 23 słycznia 1936 


GŁOS HANDLOWY 


Łodź, 23 stycznia 1936 r. 


Obniżka opłat egzekucyjnych 


Generalnej reduiccji kosztów wymagaja obecne warunki 


Jak już donosił. warszawski 
korespondent „Głosu Poranne- 
go“ (Vars) związek izb przemy- 
słowo - handlowych zakomuni- 
kował min. skarbu swą opinję o 
projekcie rozporządzenia rady 
ministrów « zmianie rozpórzą- 
dzenia o postępowaniu egzeku- 
cyjnem władz skarbowych 

Związek uznaje za pożytecz- 
ną projektowaną obniżkę opłat 
egzekucyjnych, dotyczących 
drobnych należności do sumy 80 
zł, natomiast nie widzi uzasad- 
nionej potrzeby podwyższenia 
tych opłat dla należności od 300 
złotych. 

Opłaty nie powinny być po- 
myślane jako źródło dochodów 
skarbu, a powinna je cechować 
pewna współmierność do roz- 
miaru usług, przy przymuso- 
wem ściąganiu należności. W 
obecnych trudnych warunkach, 


kiedy na wszystkich odcinkach 
ży d się do obniżenia k: 
sztów stałych, należy racz 


przewidzieć generalną obniżkę 
epłat egzekucyjnych. 

Ponadto zw uchwalił 
szereg poprawek, wskazując m. 
in. na konieczność zapewnienia 
płatnikowi, analogicznie do ko- 
deksu postępowania cywilnego, 
możności dochodzenia szkód, 
spowodowanych przez niedba 
stwo lub złą wolę organa egze- 
kucyjnego. Za szkodę winien 
być odpowiedzialny skarb pań- 
stwa solidarnie z organem egze 
kucyjnym. Wprowadzenie tego 
przepisu. wywołałoby należyte 
stosowanie rozporządzenia przez 
organa egzekucyjne. 

Należałoby też wprowadzić 
przepis, ograniczający doręcza- 
nie upomnień do „jednego: rązu 
wzgl. stanowiący, iż w razie po- 
nowienia upomnienia, nie pobie 
ra się opłaty od drugiego i każ- 
dego dalszego upomnienia. Wnio 
sek ten ma na celu przyspiesze- 
nie postępowania egzekucyjnego 
i oszczędzenia płatnikowi nad- 
miernych opłat. 

Pisemne polecenie przeszuka 
nia odzieży powinno zawierać 
nazwę władzy, wymienienie oso 
by, której dotyczy, datę, osno- 
wę, powołanie się na podstawę 
prawną, podpis naczelnika oraz 
pieczęć urzędu skarbowego. Od- 
pis pisemnego polecenia należy 
doręczyć osobie, której dotyczy, 
przed przeszukaniem. Odpis ten 
powinien zawierać pouczenie co 
do terminu i trybu zaskarżenia. 

Wniosek zmierza do zapobie 
żenia nadużywaniu wyjątkowe- 
go środka egzekucyjnego oraz do 
zapewnienia i zabezpieczenia 
praw, przysługujących płatni- 


kom w ramach konstytucji. 
Licytacja zajętego majątku 
nie powinna być wyznaczona 
wcześniej, niż po upływie dni 14 
od wydania postanowienia, od- 
mawiającego zwolnienia mająt 
a 


„Processing taxes" 
mają być zwrócone 


Na prośbę pewnego koncernu 
włókienniczego w stanie Massa- 
chusetts sąd najwyższy Stanów 
Zjednoczonych zarządził natychmia 
etową wykonalność swojej decyzji, 
na której podstawie A. A. A. jest 
niezgodna z konstytucją i natych- 
miastowy zwrot przez rząd t. ZW. 
„processing taxes” w wysokości 
200 miljonów dołarów. 

Jaz wiadomo, rząd St. Zjednoczo 
nych stoi na stanowisku, że może 
być mowa o zwrocie sum, pobra- 
nych z tytułu „processing taxes”, 
sylko w takim wypadku, jeżeli 
przedsiębiorstwa przemysłowe udo- 
wodnią, że sum tych nie przerzu- 
ciły na konsumentów. Udowodnie- 


ku lub jego części od egzekucji. 
Ma to na celu umożliwienie egze 
kwowanemu uzyskanie zarządze 
nia tymczasowego, zabezpiecza | 
jącego pozew wniesiony do są 
du, z żądaniem zwolnienia ma 
jatku lub jego części od egzeku- 
. W przeciwnym razie płat- 
nik pozbawiony byłby obrony 
przed niesłuszną egzekucją, 
Papiery wartościowe oraz 
klejnoty rodzinne nie powinny 
być zajęte w wypadku wskaza- 
nia przez zobow nego innych 
przedmiotów, wystarczających. 
według oszacowania, na zaspo 
kajęsie poszukiwanej należnoś- 
. W wypadku gdy dłużnik 
ENA dostateczny majątek 


W stowarzyszeniu 
detalistów wojew. łódzkiego o: 
było s'e zebranie kupców han- 
dlujących farbami, 

Na zebraniu omawiano spra- 
wę wprowadzenia w życ'e usta- 


wy, obowiązującej jeszcze w 
1844 r, Według tej ustawy do 
handlu farbami trującemi u- 


»rawnien: bedą tylko ci. którzy 
posiadają odpow ednie kwal 
kacje. Osoby chcące trudn'ć 
się sprzedażą tych farb obowia 
zane będą składać odpowiednie 
egzam'ny, w których będą mu- 
siały wykazać s'e znajomością 


ustawy z 1844 r., posiadać zna 
jomo: awartošeci barwników 
truigcych, sposobu przechowa- 


n'a farb i t, d. 

Dop'era po pomyślnem złoże 
niu egzaminu, kopiec otrzyma 
zezwolenie na handel farbami 
trującem. Należy zaznaczyć, 
że o 'le do 1 maja b. r. handlu 
jacy farbami nie złoży egzami- 
nu w urzędzie wojewódzkim w 
wydz'ale zdrowotność! publicz 
nej. to będzie pozbawiony pra 
wa handłowania farbami iruia- 
cemi, narażony na konfiskatę 


Sp. Akc, B 

Sąd handlowy rozpatrywał spra- 
wę upadłości spółki akcyjnej prze: 
mysłu bawełnianego B, Freiden- 
herg (Kilińskiego 210), 

W drugiej połowie r. ub. odbyło 
się w sądzie okręgowym zebranie 
wierzycieli w sprawie zawarcia u- 
kładu pojednawczego, wzgl. zawią- 
zania związku wierzycieli, 

Firma proponowała spłatę wie- 
rzytelności w wysokości 25 proc. 
bez kosztów i odsetek w ciągu 
3-ch lat w 12 ratach kwartalnych, 
przyczem termin płatności I raty 
przypadłby w rok po uprawomoc- 
nieniu się układu, zatwierdzonego 
przez sąd. Wierzytelności od zi. 
100,— do 200.— płatne mają być w 
ciągu roku po zatwierdzeniu ukta- 
du w 50 proc., wierzytelność: do 100 
zł. — płatne natychmiast po zatwier 
dzeniu układu w pełnych 100 proc 
Zapłata każdej raty kwartalnej w 
marza część dlugu wynoszącego 
czterokrotność tejże raty. Wykona- 
nie zabezpiecza spółka akcyjna kau- 
eją hypoteczną w wysokości 230.000 
zł. na nieruchomościach, należących 
do upadłej spółki z wyłączeniem 
placu, przeznaczonego do parcelacji 
z tem, że kaucja ta ulega wykreśle- 
niu na jednostronny wniosek firmy 


1 kwietnia 1940 r. nie będzie wnie 
sione ostrzeżenie do wykazu hypo- 
tecznego o wytoczeniu pozwu z po- 
wodu niewykonania układu. 

W głosowaniu za układem wypo- 
wiedziało się 61 wierzyciefi na st- 


nie to będzie w większości wypad | 


ków niemożliwe. 


mę 816,309,23 zi, przeciwko zaś — 
jeden wierzyciel, Zjednoczone Za- 


„Sp. akc. B. Freidenberg” o ile do | 


| 
| 


kupców | 


Zańwierdzenie układu 


Freidenberg 


łódzkie 


| ksiąg, 


na pokrycie należności egzekwo | 
wanej, winien mieć prawo żąda 
nia, ażeby wymienione przezeń | 
papiery. które mogą mieć w da | 
nej chwili bardzo niski kurs | 
lub klejnoty rodzinne, przedsta 
wiające raczej W; rtość pamiąt- 


Wysokość opłat za rozpisanie 
lieytacji powinna być uzależnia 
na nie ad kwoty należności, lecz 
od sumy oszacowania ruchomo- 
ści, wystawionych na licytację. 
Łączna kwota za dokonane 
czynności egzekucyjne, zwy 


y za upomnienie, nie 
może przekraczać, według pro- 
jektu, połowy sumy ściąganej 
należno: Komisja wypowie- 


działa się orzeciw projektowane 
mu  przepisowi, wypowiad: 
pogląd, iż zwiększenie egzekwo- 
wanej sumy © 50 proc. przez 
koszta egzekucyjne jest z pun- 
kiu wid; gospodarczego 
szkodliwe; zwiększenie to może 
wynosić najwyżej 25 proc. 
Moment podpisania przez u 
rząd skarbowy zarządzenia li 
tacji lub zlecenia sprzed: 
wolnej ręki jest dla 
niemożliwy do 5j 


tego też decydującym dla uiszcze 
nia opłaty 


być moment 
zawiadomienia 0 roz 
pisaniu licytacji lub wyznacze 
niu sprzedaży z wolnej ręki. 


Vars. 


Ustawa z przed SO lat 


stanowi podstawę dla handlu farbami 


b, 
sprzedawać 
pozużem na handlujacego 
bedzie nałożona jeszcze 
grzywny. 

Zarzadzenie powvžsze wydał 
wydz'ał zdrowotności publ'cz- 
nej urzedu wojewódzki: 
Łodzi, a wydziały wojewódz- 
kie w *nnvch województwach 
wydały identyczne zarządzen a 
zebraniu kupcò 
iacych farbami wypowi 
sie przeciwko powyższej usta- 
wie.  Wskazywano na to. że 
wprowadzenie w życ'e starci u- 
stawy z 1844 r. godzi w intere- 
sy przedewszystk'em starych 
kupców, którzy trudnią sie han 
dlem farbam* trującemi juž 
od kilkudzićs'eciu lat. 

Poniżej przyłaczamy dosłow: 
nie zaw adomien'e, wystósowa 
ne przez starostwo grodzkie 
do jednego z kupców 
handlujących farbami 

=- Starostwo grodzkie łódz- 
kie — lekarz pow atowy — w 
myśl „Dziennika Praw“ z dn. 
21 X 1844 r, wzywa Pana do 
łożenia zezwolenia urzedu wo 


nie będzie można; 
tego 
kara 


kłady Scheibłera i Grohmana, sp. 
akc. z sumą zł. 8,812,97, przedsta- 
wiciel firmy „Pam” wstrzymał się 
od głosowania. 

Przewodniczący stwierdził, że 
wobec tego, że za układem głosowa 
ło 96 wierzycieli, uznał układ za 
prawnie zawarty. 

Sąd zważywszy, że za układem 
wypowiedziała się większość wie- 
rzycieli, reprezentująca przeszła | 
dwie trzecie wierzytelności, że sę- 


| dzia komisarz złożył wniosek o za- 


twierdzenie układu, a nikt z wie- 
rzycieli w terminie 8 dni nie złożył 
sprzeciwu, układ zatwierdził pod 
warunkiem natychmiastowego u- 
iszczenia lub zabezpieczenia opłat 
sądowych na rzecz skarbu państwa 
w kwocie 1000 zł. 

Pon--lto sąd zobowiązał syndy! 
do zaspokojenia lub zabezpieczenia 
zobowiązań masy i wierzytelaości 
uprzywilejowanych, do wpłacenia 
do depozytu sądowego odpowied- 
niej kwoty na koszta przyszłego 
ogłoszenia postanowienia, o ukcoń- 
czeniu postępowania upadłościowe- 
go, do wystąpienia za pośrednic- 
twem sędziego komisarza natych- 
miast po dokonaniu wyżej wskaza- 
nych czynności z wnioskiem o ukoń 
czenie postępowania upadłościowe- 
go i do wydania firmie jej majątku, 
korespondencji i dokumen- 
tów natychmiast po uprawomocnie- 
niu się postanowienia o ukończeniu 
postępowania upadłościowego, gdyż 
w dniu tym upadli odzyskują swo- 
bodne rozporządzanie Swym ma- 
jtemm 


5 


których bez zezwolena; 


‘ż jest Pan upra- 
towarami 


jewódzk:.eg0. 
wnionv do bandlu 
farbiarskimi, 
we zdrowiu i podobnych artv= 
kułów do użytku technicznego 
wykazem B wyżej wymien onej 
ustawy objętych. 

W związku z powyższem pn 
wadamia se Pana, aby w ter- 
mne do dnia 1 marca 1936 r 
wyjednał Pan sobie takie ze- 
zwolenie w urzedzie wojewóde- 
kim lódzk'm. gdyż w przec - 
wnvym ra będzie Pan pozba- 
wiomv prawa handlu artykuła. 
mi powyżej wspomn'anvm . 


Rynek prywatny 

Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: Funty 26.20 w płaceniu, 
26,30 w żadaniu, ruble złote — 4.75 
— 4,82, dolary złote 9,03 — 9,07, 
dolary gotówkowe 5.25 — 5,28, mar 
ki 129 — 133, czerwońce 2,60, ko- 
rony cz. 20 — 21, szylingi 98,50) — 
99,50, pengö 94 — 96, liry 34,50 — 
36,50, franki szw. 172 — 173, fr. tr. 
34,90 — 35,10, fr. belg. 17,75 — 
18,20, guldeny 98 — 100, ruble srebr 
ne 1,40 — 1,60, bilon srebrny 50 — 
70. 

Papiery wartościowe: 7 proc. po- 
życzka stab. 63,50 w płaceniu, 64 
w żądaniu, 4 proc. pożyczka dola- 
rowa 53 — 54, Bank Polski 96,50 — 
97, 5 proc. łódzkie listy zastawne 
serji X K, 48 — 48,50, 5 proc. łódz 
kie listy zastawne serji IX 58,50 — 
59,50, i pól proc. łódzkie listy za- 
stawne serji VIII 53,50 — 54,50. 


Na rynku prywatnym obroty wa- 
lutami oraz papierami wartościowy- 
mi naogół nieduże przy tendencji 
mocniejszej dla funtów angielskich 
i rubli złotych, Z papierów warto- 
| ściowych tendencja była mocniejsza 
dla 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej 
14 proc. pożyczki dolarowej, dla 
Banku Polskiego tendencja była 
słabsza. Z walut funty uległy zwyż 
ce o 5 punktów, ruble złote zwyż: 
kowały 0 3 punkty. Pozostałe walu- 
ty kursów nie zmieniły, Z papierów 
wartościowych 7 proe, pożyczka sta 
bilizacyjna uległa zwyżce o 75 pkt, 
a 4 proc. pożyczka dolarowa zwyż- 
kowała o 50 punktów. Natomiast 
akcje Banku Polskiego uległy zwyż- 
ce o 100 pkt. Kursy pozostałych pa- 
pierów wartościowych zmianie nie 
nległy. 

W związku z ostatniemi wydarze 
niami politycznemi we Francji na- 
stąpiła zwyżka złota we Francji 
oraz objawiła się mocniejsza tenden 
cja dla walut anglo - saskich. Zwyż 
ka złota we Francji odbiła się rów 
nież na warszawskim i łódzkim ryt 
ku prywatnym, gdzie dało się za- 
obserwować większe zapotrzehowa- 
nie na złoto. 

Na rynku prywatnym zanotowa- 
no w ostatnich dnłach większe za- 
potrzebowanie na 4 proc. pożyczkę 
dełarową, co tłumaczy stę przede- 


„| 98.75, 1 


które są szkodl - |; 


Rynek pieniężny 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Na wezorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten 
deneja dla dewiz była niejednolita. 
przy obrotach zwiększonych. Notows 
no: Amslerdam 360.65, Bruksela 89.80, 
Berlin 21345, Londyn 26.28, Nowy 
Jork 5.30,5, Nowy Jork - kabel 5.30,75 
Oslo 131. 90, P: 34,99,50, Praga — 
W obrotach pry- 
niemiecka 132, szy- 
jacki 98,75, korona czeska 
frank francuski 34,96, frank 


i 
20.1 
szwajcarski 172.85, gulden gdański =- 


y, włoskie 33, Jeje rumuńskie 
ierskie 92.75, dinary ju 
e 11, łaty łotewskie 124, 
«25, lity litewskie 8 
funty angielskie 26. 28, palestyńskie — 
26.26, dolary 5.28,75, rubel złoty 4.80, 
dolar złoty 9.05, rubel srebrny 1.40, 
bilon 0.60. Bank Polski płacił za bank 
ńoty dolarowe 5.27. 
AKCJE 
W dziale akcji najwięcej dokonano 
obrotów akcjami Banku Polskiego po 
kursach nieco słabszych.  Notowano: 


Bank Polski 97 — 96.60 — 97, Ostro- 
wieckie 16,50. 
PAPIERY PROCENTOWE 


żała tendencja mocniejsza, przy wię 
kszych obrotach 5 proe. Warszawy no 
wemi. Nofowano: 4 proc. dolarowa — 
52.75—54, 6 proc. konwersyjna 60, 6 


proc. dolarowa 77.50 — 78, 7 proc, sta- 
bilizacyjna 63.88 — 63.75, odcinki po 

dy 6460, 4 I pół proc. listy 
ziemskie 47.50 — — 42.50, 5 pr. 


Warszawy nowe K 75 — 55.50 — 
55.25, 5 proc. Piotrkowa nowe 46,25 
5 proc, Radomia 38,50, 6 proc. obli 
cje m. Warszawy VI emisja 61.50 — 
62.00, VIII i TX emisja 58. Drobne tran 
zakcje dokonane a nienotowane: 8 pr. 
dillonowska 93,75, 7 proc. śląska 70.50, 
5 proc. Warszawy siare 58, 5 proc. 
Warszawy stare 58, 5 proc. państwo- 
wa renta ziemska 54.50, 3 proc, pañ- 
stwowa renta ziemska odcinki po 500 
złotych 6 szawską 
dolarową magistracką chciano płació 
69.00. W obrotach pozagiełdowych: 8 
proc. budowlana 27.25 — 27.50, 4 proe, 
inwestycyjna zwykła 55. 
GIEŁDA ŁÓDZKA 

Na wczorajszem zebranin giełdowem 

w Łodzi notowano: 


tranz. sprzedaż ki 
Dolary 5,27 j a 
Dolarówka 53,00 5250 
Konwersyjoa 60,25 00:00 
Stabilizacyjna 04,00 6850 
5 proc. Łodzi za 38 r. 48,76 4326 
Bank Polski 350 0000 


Tendencja utrzymana. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
marzec 11,39 - 40, kwiecień 11,25, maj 
11,10, czerwiec 10,92, lipiec 10,74, sier 
pień 10,58, wrzesień 10,44, paździer- 
nik 10,28, listopad 10,25, grudzień 10,22 
NOWY ORLEAN 
loco 11,82, marzec 11,32 maj 11,05, 
lipiec 11,71, październik 10,27, gru- 
dzień 10,22. 
LIVERPOOL 
loco 6,13, styczeń 5,93, luty 5,92, ma 
rzec 5.91, kwiecień 6,88, maj 5.86, 
czerwiec 5,81, lipiec 5,77, siorpień 5,70, 
wrzesień 5,64, październik 5,57, listo- 
pad 5,54, grudzień 5,54, styczeń 558. 
luty 5,52, marzec 5,50, kwiecień 5, 


Egipska: loco 10,00, styczeń 0.61, ma 

rzec 8,76, maj 8,50, lipiec 8,40, paździer 

nik 8,04, styczeń 7,96. 

Upper: loco: 7,38, styczeń 7.18, ma- 
15, maj 7,16, lipiec 7,10, paź- 

6,88, listopad 6,63, styczeń 


dziernik 
4,60. 
BREMA 

loco 13,78, marzec 12,59, maj 12,50, 
lipiec 12,43, październik 12,02, gru 
dzień 12,01. 

ALEKSANDRIJA 
Sakellaridis: styczeń 12,98, marzec 
à maj 15,02, lipiec 14,82, listopad 

14,43. 

Ashmouni: luty 12,91, kwiecień 13,03 
czerwiec 12,64, sierpień 12,39, paździer 
nik 11,74, 


DZIŚ ATRAKCJA W „TABARINIE*! 

Dziś w lokalu “ odbędzie 
się tradycyjny „Wesoły Czwartek”, po 
łączony z atrakcyjną „ruleta tanecz- 
ną”. 

Na sali ustawiona będzie wieczo- 
rem specjalna tarcza z numerami. — 
Każda z tańczących par otrzyma od- 
powiedni numer i krążąc po sali prze 
|kręci tarczę. Pary, na których nume- 
rze zatrzyma się wskazówka, otrzyma 
ja cenne nagrody 

Niezależnie od tych nagród każda 
z pań otrzyma miły upominek. 

Dzisiejszym „Wesoły Czwartek* ob- 
fitować będzie pozatem w szereg nie- 
spodzianek i atrakcji Publiczność 
weźmie udział w rozmaitych konkur- 
sach, zabawach z balonikami i serpen- 
finami i t. d. 

Odbędą się także występy artystycz- 
ne z udziałem śpiewaczki Varji La- 
skiej, duetu mulałów, tancerki Miry 
Mill i tancerki Suzy D'Ewy. 

O godz. 5.15 fajf z pełnym progra- 
mem artystycznym 


23. 


Eo usłyszymy dziś 
przez radio? 


6,30 Gimnastyka i mazyka z płyt. 
12,16 Poranek many dla szkół 
. t „Taniec i bumor 


13,00 Edward 
ha skrzypce i 

13,30 Koncert 

15,30 Muzyka 


owski: Koncert 
skrzypcow 


bermana 


samokształcenia”, 
lonowy, 
listów z przed sty 


R 
Blumental 
18,30 Pogi 
powie ingi owa (50 
a operetkowa ty 

hr felieton Łokteńskiega 

p. t.'„8000klm. w tramwajach Łodzi, 

wy Lwowa i Poznania”, 


dyr. Wil 

22,00 „Nasze pieśni* w wyk. Hra 

M aT łozyka taneczna. (płyty) 
zyka taneczna (płyty). 
WCJE ZAGRANICZNI: 

Londyn (342) |. 

20,30 Uwertura „Anacreon“ Cheru- 


ninowa. 
Kalundborg (1261) 3 
2010 Symfonja C-mo Brahmsa, 
Koncert wiolonczelowy Schumanna, 
Warjacje rokokowe Czajkowskiego i 
Uwertura „Karnawał rzymski* Berlio 


zai 

Paryż (1648) 

22,45 „Tamara“ Bałakirewa, Kon- 
cert wiolonczelowy Vivaldiego, Sym- 
tonia „Polowanie“ Gosseca, Koncert 
wiolonezelowy Decrucka, Etiuda 
Schmitta i Espana Chabriera. 

Lipsk (382) 

20,10 Arje Glucka f Pucciniego, 
hej D-dur i Muzyka baletowa 
Mozarta, 

Monachjam (405) 

23,00 Kwartet smyczkowy D-moll 
Weissa 1 Trio fortepianowe C-moy 
Brucha 

Stuttgart (528) 

00,00 Opera Leoncavalla „Pające*. 

Moskwa (1724) 

17,30 Opera Czajkowskiego „Eugen 
jusz Onegin". 

Bero-Muenster (540) 


Sztokholm (426) 

20,00 Concerto grosso F-dur Haen 
dla, Warjacie Brahmsa i Koncert for 
teplnnowy Es-dur Beethovena. 

Medjolan (308) 

2085 Opera Pucciniego 
Lescant*,. 


romad 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


„Manop 


Rok 1934 był dła średniej pro- 
dukcji dzianej w Łodzi okresem 
katastrofalnym. Na skutek raptow- 
nego załamania się otwotów z wsi 
większość producentów średnici 
pracowała w ciągu sezonu 1934 de- 
licytowo, po zakończeniu zaś roku 
zanotowano w tym przemyśle cały 
szereg piajt, niewypłacalności, nad- 
zorów sądowych itd. Zdaniem słer 
zainteresowanych, trzy  czwar(e 
producentów średnich  regulowałe 
wówczas swoje dlugi Rzecz jasna, 
że taki finansowy krach w średnim 
przemyśle musiał mieć swoje glęh: 
sze konsekwencje { dla innych dzia- 
tów przemysłu dzianego, Stostmki 
kredytowe na rynku znacznie ste 
pogorszyły, brak zaufania po- 
wszechnie dominował. 

W r. 1935 w sezonie Tetnitn tzi 
mowym stosunki w średnim prze 
myśle fzianym uległy 
poprawie, Produkcją ustabilizowała 
stę 1 zostala bardziej przystosowana 
do tealnych potrzeb rynku, produ» 
cenci z jednej strony zaciągali kre 
dyty bardzo ostrożnie, 7 drugiej 


misji dozorców, z udziałem przed 


właścicieli nieruchomości w Ło- 
dzi ostatniego orzeczenia nad- 
zwyczajnej komisji rozjemczej, 
które obowiązuje od dnia 1 sty- 


czas sprawy dostarczania 
narzędzi pracy. 


usilnych starań i w najbliższą ni 
dzielę, dnia 26 

czorem w sali 
się jeszcze jeden koncert tego piani- 
sty. — Rasa Filharmonji 


19,06 Koncert fortepianowy F-moV 
Monina w. wyk. Koczkiskigo: 
dzisiejszym sprzedaje 


Bilams dwuch lat 


w średnim prze nyśle dzianym 


Wczoraj zostało zwołane po- 


i wej inspekcji pracy, jak rów- 
siedzenie międzyzwiązkowej ko- l 


nież do starostwa grodzkiego w 
Łodzi. by wydało organom poli- 
m polecenie dopilnowania, 
iele nieruchomości 
yli dozorców w potrzeb 
|ne narzędzia pracy 
Przy okazji należy zwrócić u- 
wagę na sprawę opłat dla dozor- 
ców za otwieranie bramy w no- 
cy. Oto w tych dniach w bra- 
| mach łódzkich domów zostały | 
wywieszone przez  dozoreów 
„eenniki zawierające ceny 
tych opłat, t. j. do godziny 12 w 
nocy — 20 groszy, vo północy 
zaś — 30 groszy. 
Dozorcy domagają się ścisłe: 
go honorowania łych cen, twier 
Po dyskusji uchwalono zwró- |dząc, że zostały one ustalone 


stawic: związków klasowego, 
ńskiego i „Praca“. 
Na posiedzeniu tem omawia 
no sprawę niehonorowania przez 


cznią r, b. Mówcy wskazali, że 
właściciele domów nie zaprowa 
dzili dotychczas książeczek ob- 
rachunkowych, nie uregulowali 
kwestji mieszkań dla dozor- 
ców, oraz nie załatwili dotych- 
im 


Taksa" za otwieranie bramy 


Cenniki są sprzedawane dozorcom domowym 
przez spryśmych oszustów 


cić się o interwencję do okręgo-' przez nadz jną komisję roz 


TEATR, MUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. po raz 


ostatni pełna humoru komedja Bra | W Pa ZA s cale at będzie się drugi i zarazem ostatni 
della „Chee właśnie ciebie”. Cen, p> 4d przed wyjazdem z Polski koncert zna- 
jj) W | konserwatorjum (Traugutta 9) drugi Enoch ZE Eg KA 


zniżcne, 

W piątek wchodzi na afisz ostat: 
nia nowość węgierskiego autora 
Bas-Feketego „Trafika pani geno- | l: 
załówej”. Dekoracje przygotowuje pom penyon 1 
B. Kudewioz. Hożyserja dr. J. Bu | wszystkich kurs 
Jańskiego. 


przygotowawczegi 

daj Dochód vi k cza się 

aaa eitot o godz dej po Dolna spać a niezamożnych woni 
dzieży szkolnej kome Szekspira MEME 
śniey”, Ceny sni- POLSKI UCZEŃ BOHATEREM 

DNIA ROSJI SOWIECKIEJ. 


cym. 


Celem wieczorku. jest, przyzwycza- 
anie uczącej się młodzieży do wystę 

ż i tym razem 
uczniowie 
wyłączając 


cda 
nie 


W sobotę 6 godz. 8,30 włecz. pa- 
wtórzenie „Trafiki pani generało. 
wej”. 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 

W czwartek i w piątek a godzinie 
8.15 wieczorem dwa ostatnie przedsta- 
wienia montażu śpiewn i tańca p. t 
„Co chcesz — to masz* w wykonaniu 
całego zespołu operetkowego. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
9-ej wieczorem po- 
ne przedstawienie 

ska palestyńskiego p. n. „Tel- 
Awiw", Ceny od 54 gr. do 2 zł. 


OSTATNI KONCERT G. GINZBURGA 
Dyrekcja sali Filhurmonji dołożyła 


m. o godz. 8.30 wje- 
ilharmonji odbędzie || 


jaż w dniu 
ety. 


Emil Szada z Mysłowio (G. ŚL). 
wybawca sowieckiego okrętu, zo- 
stał przez wdzięcznych rozbitków 


WTNEGUGEWE| aint". - cznie ze sonpinozygczow | 
iS 


wieczorek uczniowski w roku Sr 


strony udzielali swoim odbiorcom zaproszony do Moskwy. Na zdjęciu 
kredytów równięż bardzo ostrożnie, | njody bohater obok swego radjo- 
tak, że obecnie u progu sezonu let | odbiornika Capello Super Prince, 
niego roku 1936, zdaniem najpoważ | pa którym odobrał znaki 5, 0. 5. 


niejszych ster branży dzianej, pro 


„GŁOS PORANNY“ — 1936 


jemczą. Na tem tle dochodzi na- 
wet często do scysji między do- 
zorcami a lokatorami. 


Tymczasem, jak nas informu- 
ją z inspektoratu pracy, komisja 
rozjemceza wysokości opłat za 0- 
twieranie bramy nie nstałała i 
w dalszym ciągu obowiązuje pra | 
wo zwyczajowe. 

Odnośnie samych  „cenni- 
ków* okazuje się, iż na terenie 
naszego miasta pojawili się ja- 
cyś oszuści, którzy sprzedają je 
dozorcom w cenie 
przytem twierdzą, że cennik o- 
trzymali do sprzedaży dozorcom 
ze związków, co absolutnie nie 
odpowiada prawdzie. Za owymi 
oszustami policja wszczęła po- 
szukiwania. 


TUKA 


KONCERT D, OJSTRACHA 
A zatem w dniu dzisiejszym o go- 
dzinie 830 wiecz. w Filharmonii od- 


Wieniawskiego 
brosyjskieh. 

W kasie Filharmonji pozostała je 
dynie niewielka ilość biletów i zatem 
kta chce usłyszeć najwyższą klasę 
skrzypcową, winien się jaknajprędzej 
zaopatrzyć w bilety. 


oraz 


WYSTAWA W I. P. S. 
Obecna wystawa związku zawodo- 
wego polskich artystów plastyków w 
Łodzi cieszy się dużem powodzeniem 
i frekwencją i zwiedzana jest licznie 
zarówno przez miłośników sztuki, jak 
i szerokie warstwy publiczności łódz- 
kiej oraz młodzież szkolną. 
Instytut w parku Sienkiewicza o- 
twarty codziennie od godziny 11 — 
20-0j. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej oddzia 
łu łódzkiego polskiego Czerwonego 
Krzyża w niedzielę, dnia 26 stycznia 
r. b. o godz. 12 m. 30 w sali stowarzy- 
szenia polskich kupców i przemysłow 
ców chrześcijan, ul. Piotrkowska Nr. 
113, p. mec. Thon wygłosi odczyt n. t 
„Stanowisko prawne dziecka w Pol. 
sce”. Wstęp bezpłatny, 


Z TOW. PSYCHOLOGICZNEGO 

W dniu 24 stycznia b. roku (piątek) 
o godz. 20,30 odhędzie się w lokalu to- 
warzystwa psychologicznego (Wólczań 
ska 17) plenarne naukowe zebranie 
towarzystwa, na którem dr. G. Ichhci- 
ser z Warszawy wygłosi odczyt p. Ł 
„Złudzenia przy osądzaniu ludzi w 
życiu codziennem*. 


10 groszy, ` 


11 


Nowsśzi wydawnicze 


„Bibljoteka Polska"). 

Utarlo się zdanie, jakaby Polska 
dycji morskich na chhibn 
posiadała, a oto ukazała s 
poddająca ten pogląd sziachelnej të- 
wizji, „Na morskich szańcach Rzeczy: 
pospolitej", utwór seeniczny Janusza 
Stępowskiego, jest kronikę histarycz- 
ną 1635 roku. w którym to czasie do- 
szły do głosu najpiękniejsze, 
nie dziś zapomniane plany morskie, 
precyzyjnie na daleka przyszłość an 
krojone przez króla Władystawa I 
Plany te z winy ówezesnogo ware 
stwa szlachty nie zostały zrealizow 
ne, jednak w przestrzeni czasu nio zę 
nęły, zachowując w pelni swój wycho- 
d Na zhudowanie 
w Gdyni, już 
czu nieuniknionej wojny 

rócił pierwszy w Pol 


ieh iypo- 
wo lądowej polity ikuje szań 
ee morskie, a najle 

nich widzi w silnej, dob 
flocie wojennej. Uzdrov 
wówczas 


brojonej 
enie smutnej 
* Polsce strony gospodars 

dniu wojny i konieczno- 
ści wypłacania żałdn armji, znajduje 
ten król w nowem, nieznanem naów- 
czas źródle kracianych funduszów, w 


clach morskich. Dla gruntownego po- 
znania Pomorza i wybrzeża, każe zua. 
komitym topografom i inżynierom o- 
ra 


wać plerwszą mapę Zatoki Pue 
okolicy oraz twierdz Tczowa, 
Grudziądza i Gniewn. 

Wiernie wspierają króla w jego wy 
biegających w przyszłość planach, 
światlejsze umysły nielicznych pola 
ków. Uosobieniem togo 
jest główna postać dramatu Stęgow- 
skiego: putkownik La 
nik helski, kt 
cach morsk 


swe 


siążki Janusz Siep 
nagrody ma 

im. J. Szareckiego za poci 

wLegonda o masztowej sośn 


Dhurzający iiim 


Film  wyjuiezczony niedawna 
przez firmę Metro Goldwyn, oparty, 
na puwinści Edny Ferber „Comme 
and get it” — oburzył słusznie 
amerykańskich polaków. Występuje 
w nim polka, pogardliwie w filnie 
„Pallack” zwana, zgoła niepochłeb= 
nie reprezentująca kobietę polską, 
Ta toż nic dziwnego, žė mecenas 
(ioński z Milwaukee wystosował 
list otwarty do wyżej wymienionej 
wytwórni, w którym ostro wyraża 
się o tej niesmacznej samowoli fir- 
my i przypomina jej kłopoty, mn 
które niedawno narażona byla wy= 
twórnia Warner  Brothors, gdy 
wskutek podobnego wybryku r! 
polski zabronił importu jej filmów 
1000296040000210449 009 


Pam'etaj o dziaciach, 
które cierpią giód! 


PODODODJODDONADZNARONOWA 


nistycznej, 
tp. tyt 


R >>>Ż->L2LLL—>L Á 
CZEC ZEE ROAR ZANE EZZYSZC GE On 20 WA ŻA ia 


Nadzory, upad 


W grudniu r. ub. firma „Fabryka 
pończoch Rudolf Schultz” sp. z ogr. 
odp. w Aleksandrowie k. Łodzi zgło 
siła wniosek o postępowanie ukła- 
dowe. Firma istnieje od 1892 r., po- 
czątkowo jako firma jediwosobown, 
m od 1933 r. przekształcona na sp. | 


radykalnej | 


dukcja średnia jest usanowana. 

Perspektywy na rok 1936 zarów- 
no na sezon letni, jak i sezon zimo- 
wy nie przedstawiają się zbyt różo- 
wo, sfery zainteresowane podkreśla- 
ją, że główny czynnik konjunktury 
na rynku dzianym, a więc realne 
zapotrzebowanie i zdolności płatni 
cze szerokich warstw ludności, 
znacznie pogorszyły się w stosunku 
do lat ubiegłych, zapotrzebowanie 
na artykuły dziase w roku 1935 by- 
do niższe o 30 proc. w stosunku do 
roku 1934. Nie widać też obecnie 
najmniejszej zmiany w sytuacji ws! 
i prowincji miejskiej, któraby wska 
zywała na poprawę zdolności na 
bywczej tych warstw. 


Należy spodziewać się, że w to 


ku 1926 w najlepszym razie pro 
dnkeja dziana w Łodzi kształtować 
się będzie analogieznie do r. 1935. 


NIEBEZPIECZNA PORA 

Obecna pora sprzyja powstawaniu 
i rozwojowi rozmaitych chorób, bio- 
rących swój początek w nieznacznych 
zaziębieniach, pokasływaniu, chrypce 
lit. Zaniedbywanie jednak tych jak- 
l gdyby „alarmowych dzwonków“ mo 
|że przyprawić o poważniejsze achorze 
nia, przy których nawet już doskona- 
łe środki profilaktyczne skutku nie 


odnoszą. 


Obrona przed chorobami, a zwła- 
szora teraz, w dobie zimy. winna być 
jednym z celów nświadomionego spo- 
łeczeństwa. Z wydatną pomocą przy 
| shodzą tutaj wypróbowane na całej ku 
li ziemskiej oryginalne pastylki Vatda. 


Czy będzie to męczący zazwyczaj 
kaszel, czy przykra dla siebie i oto- 
czenia chrypka, bądź objawy nieobli 
czalnej w skutkach grypy. wszędzie o- 
ryginalne pastylki Valda przynoszą 
znakomitą ulgę. 

Wielki zbyt pastylek Valda pozwolił 
na wydatne obniżenie ceny, więc na- 
bywanie ich w aptekach i drogerjach 


knie nastrecza Już żadnych trudności. 


z ogr. odp. i należy do jednej z naj 
| starszych fabryk branży pończosz- 
niczej. Skutkiem olbrzymich strat 
na protestach klijontowskich, dobro 
wolnej regulacji, przeprowadzonej 
| z odbiorcami oraz z powodu wiel- 
kich inwestycji (nabycie kosztow- 
| nych maszyn cottonowych najnow. 
szej produkcji za 250.000 
obecnie spłaconych) firma poważuio 
nadszarpnęła własny kapitał obro- 
towy i w związku z tem zmuszona 
była zwrócić się o zezwolenie na 
wejście w układy z wierzycielami, 
Propozycje układowa przewidują 
| spłatę wierzycieli na 40 proc. w 
ratach półrocznych, z czego pier- 
wsze cztery po 6 proc., zaś 5i 6 po 
8 proc., licząc od uprawomocnienia | 
się wyroku zatwierdzajywiego układ 
Bilans firmy na 31 grudnia w 


ości i uklady 
sywach kapitał własny wynosi 
40.000 
Pomimo wniosku wierzyciela w. 
Dynica o ogłoszenie upadłośef The 
po 
zmzadeił 
wajosku 


mie petentee sąd przychylnie 
traktował jej podanie i 


ani do 


nare, 


do I 


zgłoszenia pretens, 
* 


W sprawie npadfości firmy „Mie: 


chaniczna fabryka tkanin  drucia- 
nych i ogrodzeń Wilhelm Nebel w 
Zgierzu” odbyło sią vst 
branie wierzycieli, na k 
dyk masy adw. Końc: 


pye 
m syn- 


zawarto układ, przewidujący spla- 
tę ich należności w wysokości 15 
proc. bez procentów 1 kos: rwg 
równych ratach rocznyc 

Wobec przyjęcia waruniów ukłs- 
du przez ustawową liczbę wierzytel 
ności, układ loszedł do skutku, æ 
wobec braku sprzeciwu ze strony 


|mknięto sumą 284,394 z}; w pa- 


wierzycieli sąd wkład zatwierdził, 


12 


LORSD” 
» 


Początek w dni powsz. o 4, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob. niedziele i święta o 12 


z8. I — 


) TARZAN NIEUSTRASZON 


D WIELKI 


-HŁOS PORANNY 1336 


NASZ BEZKONKURENCYJNY PROGRAM! 


GRACZ 


W rol. gł: 


W roli głównej: BUSTER GRABZBE 


Wielki film tajemnic dżungli. 
Reżyserja: W. S.. Wan DYKE, Niebywałe napięcie! Cudowna gra! 
CLARK GABLE, William Powell, Myrna LOY. 


Ceny miejsc na ONZE seanse od SQ) gr. na następne 54, 85 i 1.09 


Dziś premjera? 


Światowej sławy tenor 


UITE OEA Y 


JóZEF SCHMIDT == 


SZUM Najpieknieiszy dzień mego życia Sanma 


(Heute ist der schönste Tag in meinem Leben) — 
Nastepny program: Dziewczę z Budapesztu, 


Pierwsze 
Prywaine Pogotowie Lekarskie 


Telefon: 
Legjonów 6 
(Zielona) 


12-333 


czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoce lekarska we wszystkich specjalnościach 


PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE 


Plac Wolności 10 
telefon 


2.22.2=© 


czynne bez przerwy w dzień i w nocy © 
Natychmiastowa pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. 
pa ak 


Do akt. Nr. Ki 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 5-go, Stefan Górski zamieszk, 
w Łodzi, przy ul. Dowborczyków 26 
na zasadzie art, 602 K. P.C ogłasza 
że w dniu 29 stycznia 1936 r. 0 godz. 
11—13 w Łodzi, przy ul. 
Dowborczyków 6/8 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a miano™īciet 
kanapa i fotel. kanapka i dwa fotele, 
stolik, szafa bibljateka, stół owalny, 
fotel i pięć krzeseł, lustro, stól dę- 
bowy, szafa dębowa, kredens debo- 
wy, zegar, kredens mahoniowy, zegar 
z wagami, stół mahoniowy i inne ru- 
chomości 
oszacowanych na TAE sumę 
zł. 11557. 
które można oglądać w dnia 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 15.1, 1936 r. 
Komornik: (-) Stefan Górski 
Sprawa A. Stasiaka 
p-ho F. „M. Tauman*, Sp. Ake. 


= o 


„NYGIŚNŃA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prsyjmuje wszelkie roboty, wshoduą 
êe w zakres czyszosania suyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowani a 
posadzek. Sprzątanie biur i miestkań 
oraz pakowanie okien i drewi na 

zimę 
Ceny nistle. 
Yai, 1085-47 pryw. firmy RESTER | 


Czynny do godz. 7-ol 


T2 | 36 


EECC. 


Pocz. 0 4 


PRZEJAŻD:2. 


Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 proszy, s przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zl 9— 
ZRZESZA 0 NEED LAI aiea daa 


No akt. Nr. Km. 51 | 36 j VI 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 6 samleszkały w Łodzi przy ul. 
Żwirki 26 
na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dn 31 stycznia 1936 r. 

od godz. 11 w Łodzi, przy ulicy 
Senatorskiej 3, u Natana Cwlliinga 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 

20 szt, towaru t, zw. popeliny 


|oszacowanych na łączną sumę zl 
600.— 


które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 4.1,36 r. 

Komornik (0) K, Sobolewski 


fr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 
Nawrot Z. tl. 120-0 |; 


przyjmuje 10—12 i od 5 — 7 


timi; = 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 9—1 I od 5—9 
w niedziele i święta od 10 r. do 1 pp. 


Piotrkowska 56, tel. 148-62 


Dziś premiera! 


komedja wi-deńska 
austrjackiej p. t. 


oe 
z A 

| 

ER] 

[2] p>=J 

a E 

=] 

se 

EN) 

Eir] 

È ems 

í em 

BEZ Zeromskiego 74/76, tel. 129-88, 
piamen z 


Dziś i dni następnych! 


Najweselsza komedja 


doby obecnej 


Najweselsza i najpiękniejsza 
prod. 


| 4: MUSZKIETERÓW 


Obsada: Szöke Szakall, Otto Walburg, Tibor v. Halmay, Felix Brossart, Ernest Verebes i Puffy (grubasek) 
Ceny miejse 1 1.09, — II m. 90 gr. — III m. 50 gr. 


Ogłoszenie o licytacji. 


Podaje się do wiadomości, iż w sali Nr. 
Grodzkiego przy ulicy Trębackiej Nr. 18, o godz. 11-0j | 
odbędzie się publiczna sprzeda przy znacznie zni- 
żonych cenach wywoławczych, następujących parcel, 

I 


9 Sądu 


należących do 


Rkc. Tow. Przem. Juljusza Heinze, 
a mianowicie: 
29 stycznia 1936 r. 
parcel! Nr. Nr. 15 i 18 przy ul. Sienkie wicra 149/157 
12,13/1,15/2 i 18/8 przy ul. Nowopro- 
fektowanej bocznej od ul. Brzeźnej 
e w 13/4, 13/5, 13/6 à 13/7 prsy ul. Brzeźnej 
parceli fabrycznej Nr. 2 Centrali, przy ul. Nowoprojek- 
towanej bocznej od ul Sienkiewicza 49. 
11 marca 1936 
parceli Nr. 14 przy ul. Sienkiewicza Nr. 147 
Eliższych informacji udzieła biuro przy ul. 
Plotrkowskiej 104. J. B. Lange, Adwokat. 


Wolne Miasto Gdańsk. _ Pierwszorzędne utrzymaniej 


Podróż do Sopot nie wymaga paszportów zagranicznych i wiz! 
Dla cudzoziemców niema trudności dewizowych Í 


Migdzynar. Kas m- Ponteite- Boccara- Kolny wywóz wygranych! 


Informacje Kasyno w Sopotach. 


ŁÓŻEK metal 


. SE) 


w fabrycznym 
składzie 


pree TENERE TIPES TOEP SEAS GZOEJY i 


! Cgloszenia drobne | 


Ea dac ader) 


POKÓJ dobrze umeblowany. 
niekrępującem wejściem, wszel- 
kiemi wygodami od zaraz do 
wynajęcia dla pana. Narutowi- 
cza 16, róg riłsudskiogo, tel. 


127 66. 
gN Kopno i si sprzedaż. mef 


TL RNOMETRY po pol kojowe | in i ORTAN 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
78, | kim wyborze poleca optyk Szymon 


Urbach, Piotrkowska 33. 
| 
Lokale E 
i, 


WHadyetu SZPIRO 
SŁONECZNY pokój x telefonem 


CHIRURG 
i łazienką, niedrogo do wyna- 


4—6 po poł. 
jęcia. Magistracka 1, m. 33 


od 3—6. 156—>| SIODKIGWICIA 54, 


To lubią 


BUCHALTER-BILANSISTA za- 
prowadza księgi i sporządza bi: 
lanse: Za uznanie ksiąg gwa-, 
rantuje kaucją. Cena przystępna 


N 
16046308/55636 
Litwina. 


na imię 


ZNAU POKE: Tygodnik Pata i Paramountu 
CVR | 


Coctail 


Kupony ulgowe 


Wózków sale 


MATERACY wyścjelanych 
MATERACY sprężyn. 
Patent” 


ŁÓŻEK polowych 


Mówiony i śpiewany po NIEMIECKU. 
Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 


SZAN z 


Kupujcie 
z Ein Źródła 
EAC R P TN 


Wielki wybór: 


ŁÓŻEK komodowych 

WYŻYMACZEK 
marki „Rubber” 
WI 


EK 
LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ROWERÓW i drezyn 
Łódź, Plotrkowska 73 


“ 
„DOBROPOL”  peawóewie © 2 
SPRZEDAM FORTEPIAN KERN 
'TROPFA krótki, w pierwszorzęd- 
nym stanie, wiolonczelę ograną oraz 
komplet nuż (duety, tria i kwartet. 
klasycznej, "Tel. 100-01, godz. 9—: 


Do akt Nr Km 10 i 12 [RI | 30 
OBWIESZCZENIE 


Romornik Syda Grodskiego w Ło- 
dzi, rew. 11, Tadeusz Łokuclewski, 
zam. w Ło-fzi przy. ul. 

Wólczańskiej 77 
na sasadzię art, 602 K.P, C. ogłasza, 
ża w dn. 30 stycznia 1936 r. od g. 
13 w Łodzi, przy ul. 


tel. 22-10 


jeżczyźni 


W rol. g}: $zdłce Szakall, Ermesi Verebes, Tibor v. Halmay 


ródmiejskiej 39 

odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości, a mianowicie: 
| różnych mebli i maszyny do szycia 
| oszacowanych da łączną sumę 

e 590— 
które można ZARA w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


oznaczony. 
Łódź, dn. 134, 1936 r. 
K. Sos! 


Komornik: (-) wz 


Br. Mieczysław 


Sołowiejczyk 


specjalista chorób 
(uszu, gardła, nosa I krfani 


LEGIONÓW 17 (Zielona) Tel, 216-40 
przyjm. 1—2 i 5—8 w. 


Posady 


BUCHALTER, rutynowany bilans 
sta na stanowisku ma jeszcze k 
wolnych godzin. 
gwarantuje kaucją. 
stepna, Leon Krell, 
nr. 79, m. 40. Tel. 145-64. 


Najweselsza najmelodyjniejsza i najnowsza komedja wiedeńska. 


humoru, werwy i pikanterji 


Rewelacyjna obsada: 
6 niezrównanych „Krółów humoru? 


w niedziele i święta nieważna. 


et; AGLZELÓSĄ program: „EPIŻOD” z Paula Wessziły w roli głównej 


FLIP i FLAP 


w ime indyjscy Piechurzy. 


Wspaniała 


adnrogram: 


p K R 
komedja „U l [i| j 0 n (H m V $ l I EO Zako R RAR: 


Sio, 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 3 szpaut): -sza strona 2 zl; Reklamy tefstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6) gr, bez zastrzeżenia miajaca 
50 gr. nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (str, 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł 150 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł, 1.20. Ogłoszenia zaręczynowa | zaślubinowe 12 sł. 
szenia zamiejscowe obliczane są o 50o drożej, firm zagr. 10. Za ogłoszenia tabelarycane lub fantas dodatk 
Ogłoszenia dwukołor. o 50/, drożej. 


Ogło- 


Bedaktwor odp. Stanisiew kożniecki Za Wydawnictwo „krasa. wydawnicza sp. z ogr. odp. Hugenjusz ronmaa. W druaarni właanaj Hiotrkowaza LOL 


